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Pokojowy apel Markosa wzbudził entuzjazm ca- 
łego narodu greckiego - który ma dość braiobój- 


czej walki - ins 


PARYŻ (PAP). Rozgłośnia rządi gen, Mar- 
kosa podała treść artykułu sekretarza general 
nego Greckiej Partii Komu znej — Za- 
chariadisa na w Grecji. Zacha- 
riadis podkreśla, że cały naród grecki pragnie 
ryehlego zakończenia działań wojennych i nor 
malizacji stosunków w kraju. Osiągnięcie te- 
go; celu stanówiłoby wkład Grecji w wysiłki 
światowego frontu demokratycznego, zmie- 
rzającego do utrwalenia. pokoju powszech- 
nego. 

Zachariadis przypomina, że Grecja znajdu- 
ie się w stanie wojny od 8 lat. Nie dziwnego 
więc, że Grecy marzą o pókoju. Generalny 
sekretarz Greckiej Partii Komunistycznej pod 
kręśla, że rząd Grecji demckrątycznej wyraził 
gotowość poparcia wszelkiej inicjatywy, zmie- 
rzającej do zawarcia pokoju — również dla. 
tego, że w pewnychskałach zbliżonych do rzą- 
du' ateńskiego istnieje tendencja rozpoczęcia 
rokowań z rządem gen. Markosa. Kola te 


Ssiepacze SS 
w Legionie Arabskim 


WIEDEŃ (PAP); Generał SS — Fismat 
który jako pełnomocnik Himmlera dla „roz- 
ważania” problemu żydowskiego. przyczynił 
się w 'główiej mierze do wymordowania iu 
ności - żydowskiej /w krajach okupowanych 
przez Niemcy, pokazał się ostatnio w Kairze 
gdzie zgłosił się do legionu arabskiego. Ro- 
dzice Eismaha i pozostała jego rodzin: miesz- 
ka w Linzu, 

Eisman urodzi się w Jerozolimie i mów: 
płynnie po arabsku. Jest òn' umieszczony na 
czołowym miejscu na wszystkich listach żbto- 
dniarzy wojennych. Prasa wiedzńska donos 
tez: że wielu zatwardziałych hitlsowców zglo 
silo się do Legionu Arabskiego i zostałó przy” 
jętych. 


WASZYNGTON, PAP, — Izba Reprezen- 
zantów zatwierdziła ostatecznie 
wszystkie zalecenia komisji 
budżetowej, zmniejszając roz 
miary pomocy dla zagranicy o 
26,7 proc. Ustawa, przyj 
przez Tzbę, przewiduje wyasy- 
znowanie 5,980 milionów dola- 
rów na sfinansowanie progra- 
mu pomocy dla zagranicy do 
30 czerwca 1949 roku tj. na 
| Jl okres 15 miesięcy. 

Prez. Truman, jak wiadomo domagał się 
wyasygnowania 6.533 milionów dolarów na 
okres 12 miesięcy. 


Z zatwierdzonej sumy mają być pokryte 
wydatki związąne z realizacją planu Marsha 
lla, pomoc dla Triestu, Grecji I. Turcji, Ja- 
ponii i Korei, Chin, koszty administracji oku- 
powanych terenów oraz dotacje dla między 
narodowej organizacji pomocy uchodźcom 


Miedzynarodowego Funduszu Pomocy Dzie- 
ciom. Należy podkreślić, że w myśl projek- 
tu rządowego pomoc dla Triestu, Japonii i 


Korei miała być pokryta z odrębnych fun- 
duszów, 
W przyszłym tygodniu ustawa o pomocy 


dla zagranicy znajdzie się na porządku obrad 
seńatu. 


W toku dyskusji w Izbie Reprezeniantów, 
przewodni! ‘sji budżetowej John Ta- 
ber ośw 1. że komisja uznaje wprawdzie 
pożyteczność akcji pomocy dla narodów z: 
czonych przez wojnę, nie zamierza jednak fi 
nansować szeregu mglistych projektów po to 


uświadamiają sobie, że reżim ateński nie mo- 
że wyjść zwycięsko z wojny domowej, prowa- 
dzonej przeciwko ludowi greckiemu. Przyczy- 
ną tego są nie tylko sprzeczności i rozdźwię. 
ki. zarysowujące się wśród zwolenników kli- 
ki ateńskiej, nie tylko katastrofa gospodarcza 
1 finansowa Grecji, lecz niewątpliwy fakt, że 
żołnierze armii monarcho-faszystowskiej nie 
chcą walczyć. Zrozumieli oni bowiem, że rząd 
ateński każe im przelewać krew w imię inte- 
resów obcych. 


pirowanej przez Anglosasów 


Rząd gen. Markesa, licząc się z nastrojami, 
panującymi wśród wsłystkich Greków, oświad 
czył gotowość uczestniczenia w rokowaniach 
pokojewych. Oferta ta jest skierowana rów- 
nież do żołnierzy armii monarcho-fat 
iej, którzy przy każdej okazji manifestują 
do uczestniczenia w walkach. 

a Zachariadis stwierdza, że o lie 
wojna domowa dalej toczyć się będzie, rząd | 


demokratyczny zmobilżzuje wszystkie siły na- 
rodowe do walki o niezawisłość, I 
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A PRAGNIE POKOJU 


Plenum KC PPR| 


W czwartek 3-go czerwca odbyło się w 
Warszawie plenarne posiedzenie! Central- 
nego Komitetu Polskiej Partii Robotniczej. 

Na posiedzeniu Centralnego Komitetu 
sckretarz generalny PPR tow. Wiesław 
wygłosił referat poświęcany zagadnieniom 
związanym ze zjednoczeniem obydwu par- 
tii robotniczych. 

Po referacie odbyła się dyskusja, poczym 
Centralny Komitet upoważnił Biuro Poli- 
tyczne do zwołania Drugiego Zjazdu PPR 1 
do uzgodnienia z CRW PPS terminu KON- 
GRESU ZJEDNOCZENIOWEGO OBYDWU 
PARTII ROBOTNICZYCH. 


| i aa aaa aa a 


Finlandia dziekuje Stalinowi 


za wielkoduszny akt redukcji reparacji wojennych 


HELSINKI (PAT). Premier Pekkala t mi- 
mister spraw zagranicznych Enkel odwiedzili 
posła radzieckiego w Helsinkach Sawonenko- 
wa i wręczyli mu pismo skierowane do gene- | 


ralissimusa Stalina. 

W piśmie tym rząd Finlandii komunikuje, 
że decyzja Zwiążku Radzieckiego zmniejsze— 
fia reparacji jest wielkodusznym aktem, któ. 


Petycja rządu 


węgierskiego 


do ZSRR — o zmniejszen'e reparacji wojennych 


BUDAPESZT, PAP. — Cała dzisiejsza pra- 
wiadomość, że rada ministrów 
przyjęła do wiadomości pismo węgierskiej par 
tii komunistycznej, które zawiera propożycję. 
by rząd węgierski zwrócił się do rządu Związ 
ku Radzieckiego z prośbą o zmniejszenie re- 
paracji wojennych. 


Węgierska partia komunistyczna propozy 


mo €iężkiej sytuacji 
wykonywał pr 
wobec Związku 
punktualnie. 


gospodarczej, 
te na siebie zobowiązania 
Radzieckiego sumiennie i 


Zmniejszenie sumy wpłat odszkodowań 
wojennych wpłynęłoby w znacznej mierze na 
umocnienie sytuacji gospodarczej i politycznej 
kraju oraz przyspieszyłoby realizację 3 letnie 
Zo planu gospodarczego, co w dalszej mierze 


cję swą uzasadnia tym, że rząd węgierski mi | podniosłoby stopę życiową węgierskiego ludu. 


Redukcja planu Marshalla 


izha Reprezentantów zmn'e'szyła rozmiary pomocy dla zagranicy o 26,7 procent 
Rezultaty pokojowej polityki ZSRR 


tylko, by wydawać pieniądze. Zdaniem Ta-| 
bera, pomoc, w wysokości, proponowanej | 
przez komisję budżetową jest całkowicie wy- | 
starczająca, 

PE. . 


LONDYN, PAP, Korespondent agencji 
Reutera donosi, że w kołach zbliżonych do de- | 
partamentu stanu nie ukrywa się niezadowole- 
nia z powodu uchwały Izby reprezentantów 
o redukcji funduszów, przeznaczonych na płan 
Marshalla. 

Urzędnicy Departamentu Stanu w 
ostatnich 36 godzin prowadzili w kul 


ciągu 
ch Izby 


intensywną akcję zmierzającą do obalenia za- 
leceń komisji budżetowej, lecz starania ich 
spełzły na niczym, gdyż — jak wiadomo — 
Izba reprezentantów przyjęła rekomendacje 
komisji budżetowej w -sprawie zmniejszenia 
funduszów na „pomoc zagraniczną”. 


Korespondent Reutera zazacnza, iż urzędni- 
cy Departamentu Stanu wyrażają przekonanie. 
że członkowie kongresu wychodzili z założenia, 
że sytuacją międzynarodowa uległa odprężeniu. 
Na decyzję izby reprezentantów — twierdzą w 
Waszyngtonie miała zasadniczy wpływ 
akcja pokojowa Związku Radzieckiego. 


Wojna w Pal 


estynie trwa 


Bernadotte = mediator ONZ jeszcze nie 
wydał rozkazu © zawieszeniu broni 


LAKZ SUCCES (RAP) — Sekretarz ge 
ONZ, Trygye Lie, otrzymał wczoraj 
m telegram od hr. Bernadotte, w kt$ 
Rada Bezpieczeństwa zabra 
sobotę celem wyjaśnienia m 
rezolucji w eprawić zawiesi 
nia broni w Palestynie. 
Bernadotte wy 


śnia, że na pr 
szkodzie w zawarciu rozejmu stoi kwestia 
imigracji żydowskiej do Palestyny w okresie 
trwania zawieszenia broni. Dlatego pros 
by Rada Re: ń 


w wieku poborowym oraz wydałą zarz 


lnego zakazu imigracji męż. 
szenia. broni.. W godzina. 
postanowiła rozpatrzeć 

ziałek 
TEL AVIV (RAP) — Jak donosi komunik 
w bitwie. mo: 


te sprawy 


rwa w dalszym 


lu zabitych i rann 
rzeliwała miasto ar e 


Xieqo 
solicy 


zawsze | 


ry został przyjęty przez naród fiński z ucżu- 
ciem głębokiej wdzięczności i radości, 

Dzięki zredukowaniu reparacji sytuacja go- 
spodarcza Finlandii, która ostatnio stała pod 
znakiem poważnych trudności, niegła popra- 
wić, W związku z tym rząd fiński wyraża gle- 
bokie podziękowanie generalissimnsowi Sta- 
tinowi i Rządowi ZSRR. 


. . 


x 

HELSINKI (PAP). Przewodniczący sejmu 
fińskiego — Fagerholm odwiedził posła Z.S. 
R R. i w imieniu członków sejmu wyraził po 
dziękowanie dla rządu radzieckiego za zredu 
kowanie należnych reparacji. Decyzj 
cka — oświadczył Fagerholm — 
do dalszego z 
ów między Finl 
Posła radzieckiego w Hel ch odwie- 
ili również przedstawiciele Komitetu Wy 
konawczego Fińskiej Parti] Komunistycznej, 
Narodowego Związku Demokratycznego, Zw, 
Kobiet, Związku Młodzieży oraz reprezentanci 
robotników większych zakładów przemysło. 
wych i związków zawodowych. Delegaci wy- 
razili podziękowanie za wićlkoduszny akt rzą 
du radzieckiego, 


Przed zjednoczeniem 
partii robotniczych na Węgrzech 


APESZT (PAP). Dziennik „Nepszava” 
wał program prac zjazdu przedstawi- 
cieli partii komunistycznej i socjaldemokraty- 
cznej na Węgrzech, na którym ma nastąpić 
zjednoczenie obu partii. 

Dnia 12 czerwca w gmachu parlamentu na- 
stapi otwarcie zjazdu partii komunistycznej, 
a w gmachu rady miejskiej — zjazdu przed- 
stawicieli partii socjaldemokratycznej. 

Delegaci na obu zjazdach. mają wyrazić 
swój punkt widzenia na sprawę zjednoczenia 
obu partii robotniczych i zaaprobować powsta- 
nie nowej partii. Po wspólnym posiedzeniu 
w gnmiachu opery zostanie uroczyście otwarty 
pierwszy zjazd Węgierskiej Partii Robotniczej. 
Zjazd będzie obradować w dniach 13 1 14 


opubliki 


czerwca. 


Wielki sukces 
nrzemysłu bawełnianego 


|. W maju osiągnął przemysł Bawełniany 
nowy wielki sukces produkcyjny. W przę- 
dzalni cienkoprzędnej wykonały fabryki ba 
wełniane plan miesięczny w 122 prec., a w 
przędzalniach odpadkowych w 118 proc. 
Jedynie w przędzalniach średnioprzędnych 
zanotowano jeszcze pewien niewielki nie- 
dobór (98 proc.). 


Tkalnie 


{produk 


ja gotowego towaru) 


wykonały plan w 105 proc. 


Str, 2 


„Partia Pracy zdradziła swe ideały” 

LONDYN (PAP). Członek rady miejskiej 
w Eccles (Lancashire) James King zgłosił swe 
wystąpienie z brytyjskiej Parti! Pracy, której 
członkiem był od 18 lat. 

W. liście przesłanym na ręce grupy człon= 
ków rady miejskiej, King pisze: „W działalno= 
ści obecnego rządu nie mogę dopatrzyć się jaw 
kichkolwiek tendencji do stworzenia tej so- 
cjalistycznej Anglii, do której, jak ZAWSZE 5Ą- 
dziłem, dąży Partia Pracy. Nie mogę dlużej 
być członkiem partli, która, moim zdaniem, 
calkowicie wyrzekła się ideałów i zasad, jakie 
Flosiła wówczas, gdy byla w opozycji”, 


Ruina finansowa Hiszpanii 


PARYŻ (PAP), Agencja bai a „Euzko- 
Daya" donosi z Bilbao o wzrastającym kryzy- 
sle w Hiszpanii frankistow 

Z powodu braku surowców i ograniczeń 
Rredytowych 70 pr. małym przedsiębiorstwom 
grozi bankructwo. Z powodu braku mat 
łów sudowlanych wstrzymano budowę urzą 
dzeń wodnych w Guecho. W samym Bilbao 
podczas kledy w ub. r. wpływało 5 podań © 
pozwolenia budowlane dziennie, obecnie wpły 
nelo zaledwie 6 zgłoszeń od początku b. r. 
Firma tek$tylna Hernaiz z powodu zastoju 
nie znajduje nabywców na swoje towary, To 
samo dotyczy firmy konfekcyjnej „Innov. 
cion“, Dom towarowy „Escudero“ i „Ocej 

ąpily do banku hiszpańsko-amerykań- 
skiego o moratorium. Zapowiedziano 65 proc. 
zwyżkę cen na żelazo walcowane i 15 proc. 
na surówkę żelazną. 


— W dniu 5 bm. nowo- 
yczajny I pel- 
bllki Czechosłowackiej w War 
p. Franflszek Pisek przybył do Bel- 
wedery w towar. ie dyrektora protokółu 
dyplom: 
członk 


„Panie Prezydencie] Jest dia mnie wielkim 
zaszczytem złożyć do rąk Pana Prezydenta li- 
sty, którymi Pre: Czechosło- 
jego osoble 


Tow. Wicepremiera Wła: 


zentująca 5.800 członków, składa na budowę 
Zawiadamiamy Was, że górnicy kopalń 


palnie Bierut i Kościuszko — do dnia 4. 11. 


Wszystko to dowodzi — stwierdza agen- 
cja baskijska, że Hiszpania frankistowska stoi 
na progu ruiny finansowej. 


| Jaworzno, 4. 6+ 1948. 


w charakterze wnbasadora nadzwyczajnego I 
pełnomocnego. 


1 odpawied: 
iem jednak pewności w oki 

Ń naszych narodów nabi 
razu w umowie o przyjaźni i wzajemnej po- 
n zawartej w marcu rub. Umowa ta, 
zapoczątkowała okres nowego rozwoju 
w stosunkach  czechosłówacko-polskich wy- 
azala w zupełności swą celowość, a uzupeł- 
ugodami i umowami gospodarczymi, 
Ino-politycznymi 1 kulturalnymi, położy- 
ła pewne fundamenty dla stałego rozwoju cze 
chosłowacko-polskiej przyjaźni i dla jak naj- 


Górnicy Kopalń iaworznickich 


do tow. Wiesilawa 


Do Honorowego Przewodniczącego Centralnego Zw. Zawodowego Górników w Polsce. 
sława Gomulki- 


Wiesława. 
Warszawa. 


Konferencja delegatów górników, Związku Zawodowego Górników w Jaworznie repre- 


Wspólnego Domu Partii 50.000 zł, 
worznickich na zebraniach załogowych po. 


stanowili wykonać roczny piang państwowy. Kopalnia Sobieski — ło dnia 15. 11. b.r., ko- 


b.r. kopalnia Jan Kanty do 31. 12. b.r. 


Życzymy Wam owoćnej pracy i przesyłamy proletarfiokie pozdrowienia. 
KONFERENCJA DELEGATÓW ZW. GÓRNIRÓW 


ODDZIAŁ W JAWORZNIE, 


Amerykanie szkolą „czarną gwardię $$“ 


Podejrzane formacie wojskowe, złożone z byłych SS-manów 
— w amerykańskiej strefie Berlina 


BERLIN (PAP) — Na posiedzeniu zastępców 
komendantów Berlina, ywano protokół 
czterostronnej komisji, która z polecehia 'ko- 
mendantury sojuszniczej zbadała organizację 
i działalność tzw. „Czarnej Gwardii" w 
Mimo  utrud: 
ie komisj 


jest formacją wojskową, podzieloną na 
kompanie t bataliony pod  zwierzchnim ġo- 
wództwem amerykańskich oficerów. è 

Przedstawiciel radziecki, plk. Jelizarow o- 
świadczył, iż według posiadanych przez n 
informacji, - szełem sztabu „Czarnej Gwar 
mianowany został przez Amerykanów 
niarz wojenny, b. szef sztabu Hitlera, 
Halder, który zresztą niedawno znajdował 
w Berlinie dla przeprowadzenia inspekcji 
swolch „czarnych” wojsk. Jak stwierdził dalej 
przedstawiciel radziecki, udowodnione zostało, 
że „Czarna Gwardia" szkolona jest specjalnie 
w celach pogromowych i dià zwalczania demo- 
kratycznych organiźacji oraz dokonywania na- 
padów na antyfaszystów niemieckich. Szereg 
wypadków z ostatnich dni, w których „Czarna 
Gwardia” napadała i biłą młodzież rozkiejają- 
cą plakaty z wezwaniem do referendum, zo- 
stał przyłoczony ma posiedzeniu komendantu- 
ry. 


en. 


Pik. Jelizarow, opierając się na przedsta- 
wionym matt stwierdził, że utworzenie 

która bezwątpienia j 
, stanowi poważne narusz 


nie przez Amerykanów ukł 
oraz postanowień sojuszniczej rady kon 
Komendant radziecki zażądał bezwzględnego 
rozwiązania tej organizacji. 
W dalszym ci p 


b 


sprawę ostatnich aresztowań zwolenników re- 
ferendum w sektorach zachodnich Berlina. 
Przedstawiciel radziecki * wystąpi! energicznia 
przeciwko niczym nieuzasadnionym areszlo- 
saniom. 


PZPB Nr 3 


oddział C 


docenia znaczenie punktualności 


W sobotę dnia 5 czerwca odbyło się z 
branie załogi PZPB Nr 3 Oddział © (dawniej 
Danziger). Zebrani robotnicy. postanowili w 


dalszym ciągu prowadzić zdecydowaną waikę 
ze wszystkimi objawami braku dyscypliny pra- 
cy. Wszyscy muszą zrozumieć, że w walce 
o wykonanie planu należy w pierwszym rzę- 


dzie usprawniać dyscyplinę pracy. Każda 
brani postanowili do dnia 14 czerwca wszelkie 
niedociągnięcia na tym odcinku ziikwidować. 

Załoga jest przeświadczona, że pozostałe 


oddziały PZPR Nr 3 nie pozostaną w tyle i 


podejmą analogiczną akcję. 


Dnia 4 czerwca 1948 r. zmarł 
ś.tp. T 
` MIECZYSLAW MADEJ 


SNOWACZ 


W Zmarłym tracimy długoletniego Í wypróbowanego pracownika, Pozosta- 
wit pa sobie niezatartą pamięć prawego © 


teru į sumiennej pracy. 
SA” Fabr. Wyr. Trykotowych 
cza Nr 78 


stracona minuta opóźnia reałizację planu. Ze- | nie tylko nie: 


Nr 154 


Nowy ambasador Czechosłowacji w Belwederze 


złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 


ściślejszej współpracy nie tylko na polu mię- 
dzynarodowym, ale na polu gospodarczym, 
socjalnym i kulturalnym. Jest to nieuniknio- 
ny wynik rozwoju historycznego naszych kra- 
jów, naszych narodów j,ich sąsiedzkich sto- 
sunków. y 
s 


Poznaliśmy, szczególnie w drugiej wojnie 
światowej, zarówio wspólnego nieprzyjaciela, 
jak i wspólnych przyjaciół, Nigdy nie mo- 
żemy zapomnieć ofiar, kóre poniosły nasze 
narody w walce o wolnoć i niepodległość pań 
stwo Z głębokim szacunkiem wspomina- 
my z zeza niezmierne ofiary i cierpienia 
narodu polskiegó, Przekonaliśmy się, że kle- 
dykolwiek nieprzyjacielowi udało się rozdzie- 
té nasze narody, była zagrożona nasza wol- 
ność i niepodległość. Lecz przekonaliśmy się 
również, że jeśli będziemy zgodnie I po bra- 
tersku współpracować, obronimy nasze bez- 
sporne prawa i szybciej poprowadzimy ludy 
naszych krajów do szczęśliwego jutra. 


Australia ogranicza import z USA 

LONDYN (PAP), Jak donoszą z Sidney, 
rząd australijski postanowił zmniejszyć w ro- 
ku budżetowym 1948/49 o 60 milionów dola: 
rów import z krajów strefy dolarowej, % 


zwłaszcza z USA. 
EEEO | 


Na marginesie 
„Przyjaciele Niemców" 


Watykański dziennik „Osservatore Roma- 
no” zamieścił sprawozdanie 2 uroczystości, 
jakie odbyły się w Monachium z okazji 9-tej 
rocznicy pontyfikatu Piusa XII Dziennik po- 
daje między innymi, że kardynał Faulhaber, 
przemawiając w obecności rządu bawarskiego 
oraz przedstąwicieli okupacyjnych władz a- 
merykańskich powiedział, że „Ojciec Święty w 
wielu wypadkach podkreślił swą szczególną 
życzliwość dla ciężko doświadczonych Nie- 
miec”, dlatego może być nazwany „przyjecie- 
lem Niemców”, 

Liczba „przyjaciół Niemców” we Włoszech 
de Gasperiego rośnie w szybkim tempie. Już 
nie tylko Pius XII i Sarągat prawią im kom: 
plementy, Znany dzienmityrz faszystowski — 
Zingarelli wygłosił niedawno w sali recep- 
cyjnej „Banca di Roma" odczyt na temat „od- 
budowy Niemiec”, dowodząc, że „bez odbudo- 
wy tego kraju niemożliwa jest odbudowa Eu- 


Topy”, Zingarelli poruszył też eprawę grani- 
cy polsko - niemieckiej, pozwalając sobia ns" 


twierdzenie, że „granica na Odrze i Nysie jest 
łuszna (l), ale wręcz absurdal=> 
na” (l) i że Niemcy nigdy nie zgodzą się na'* 
tę granicę”, . 

Oczywiście, nie wszystkie głosy idą pod 
niebiosy, Zaczynają ło —jak się zdaje — ro- 
zumieć nawet co trzeźwiejsi schumacherow- 
cy, bo oto jeden z nich, niejaki Joseph Hin- 
dels, zamieścił w organie SPD „Zukanit” list, 
wypowiadający się przeciw kampanii rewizjo- 
nistycznej w stosunku do granicy na Odrze i 
Nysie. W liście tym Hindels wypowiada «ię 
za uczynieniem „wielkodusznego gestu reryg- 
nacji z tych obszarów”, 

List 'ten niewątpliwie jest ciekawy. Ze swej 
strony możemy tylko zapewnić au 
„z wielkodusznym gestem rezygnac: 
machera, czy też bez takiego „gestu 
mie Odzyskane są i pozostaną nasze. Ani Wa- 
tykan, ani Zingarelli, ani inmi „przyjaciela 
Niemców”, gdziekolwiek się znajdują, nic nie 
potrafią zmienić w tym nieodwracalnym eta- 
nie rzeczy. B. D. 


LEONID SOŁOWIEW 


BRZMGODYNAS, 


P 


| AAN 14! 
ROZDZIAŁ SIÓDMY 
Od rana Chodża Nasredin opowiadał 
emirowi o swoich planach schwytania 
Chodży Nasredina. Plany te pełne były 
pomysłowości i emir pozostał z nich o- 
gromnie zadowolony. 


Nad ranem Chodża Nasredin otrzymał 
na, wydatki sakiewkę pelną złota. 
Wszedł na wieżę, włożył pieniądze do 
skórzanego pasa i rozejrzał się dooko- 
ła: nagle zrobiło mu się żal porzucić to 
pomieszczenie, w którym spędził tyle 
bezsennych nocy | tyle przemyślał W 
tych ponurych lansch pozostawił 
cząstkę swojej duszy. Zatrzasnął za so- 
bą drzwi I lekko zbiegł po krętych, ka- 
miennych schodach na- spotkanie 
wolńości. Znów cały świat stał przed 
nim otworem. Dróżki, przełęcze i ścież- 
ki górskie wołały go w daleką drogę, 
zielone lasy obiecały mu schronienie I 
cień na miękkich liściach. rzeki pragnę- 


RODINA 


ZOFII BEYLIN 
A 


RZEKŁAD 5 


ły napoić go źródlaną wodą, a ptaki za- 
śpiewać dlą niego najpiękniejsze pie- 
śni — gdyż zbyt długo trwał pobyt we- 
sołego włóczęgi Chodży Nasredina w 
jego pozłacanej klatce — i świat stę- 
sknił się za nim. ; 

Ale już przy bramie, prosto w serce 
trafił go okropny cios. 

Zatrzymał się, zbladł 1 
ściany... 

W otwartą bramę pod ochroną licznej 
straży wchodzili szeregiem jego przy- 
Jaciele; ujrzał starego garncarza Nalza, 
właściciela herbaciarni — Alego, ko- 
wała Jusupa i wièlu innych; wszystkich, 
z kim kiedykolwiek się spotykał, z nim 
mówił, kogo progił o trochę wody lub 
garść slana dla osła — wszyscy byil tu- 
taj. W końcu tego smutnego pochodu 
szedł Arsłanbek, A 

Nie szybko powrócił" Chodża Nasre- 
din do przytomności. A gdy oprzytom- 
niał — brama się już zamknęła | na 


przywarł do 


dworze nie było nikogo; wszystkich cd 
prowadzono do podziemia. 

Chodża Nasredin pobiegł szukać Ar- 
słanbeka. 

— Co się zdarzyło. szanowny Arsłan- 
beku? Skąd ci ludzie i jakiego doko- 
nali przestępstwa? A 

— Ci ludzie ukrywśli przeklętego 
Chodżę Nasredina | byli jego wspóli- 
kamil — odpowiedział z tryumiem Ar- 
słanbek. — Moi szpiegowie wyśledzili 
ich i jeszcze dziś zostaną publicznie 
w okrutny sposób straceni, jeśli nie/wy- 
dadzą Chodży Nasredina. Ale jesteś 
blady Hussein Hussija. Czym jesteś zde 
nerwowany!? 

— Oczywiście — odpowiedział Cho- 
dża Nasredin. — To oznacza, że nagro- 
da wyślizguje się z moich rąk w twoje 
ręce, 

Chodża Nasredin musiał pozostać w 
pałacu. Zresztą, czy mógł postąpić ina- 
czej, jeśli niewinnym ludziom groziła 
śmierć. 

W południe na placu ustawiło się woj 
sko okrążywszy potrójnym pierścieniem 
wzniesienie dla sądu, 
zawiadomiona przez nerol- 
dów o mających się odbyć wyrokach — 
oczekiwała w milczeniu. 'Rozżarzone 
niebo dyszało palącym, znojem. 

Wreszcie rozwarty się wrota palacu 
i w zwykłym, porządku wybiegli — na 


przedzie heroldowie, za nimi — straże, 
dalej muzykanci, słonie, świta | wresz- 
cie wypłynęły emirskie nosze. Naród 
rozpostarł się. Nosze wniesiono na po- 
most, 

Emir zajął swoje miejsce na tronie. 
Z bramy wyprowadzili skazanych. Ich 
zjawienie się — tłum powitał wrzawą 
Krewni i przyjaciele skazanych stali w 
pierwszych rzędach, aby lepiej widzieć. 

Kaci uwijali się, szykowali siekiery, 
paie, sznury, Dzisiaj wypadł katom trud- 
ny, dzień; miell uśmiercić sześćdziesiąt 
osób. 

Stary Niaz był pierwszym w tym fa- 
talńym szeregu. Kaci trzymali go pod 
ręce, z prawe] strony od niego stała 
szublenica — z lewej strony szafot a 
na wprost sterczał spod ziemi zaostrzo- 
ny pal. 

Wielki wezyr Bachtiar 
czyście oznajmnił: 

— W imię miłościwego I miłosierne- 
go Allacha, władca Buchary | słońce 
wszechświata, emir charski, zważyw: 
szy ha wagach sprawiedliwość| wszyst 
kie grzechy, jakich dopuściła się sześć: 
dziesięciu jego poddanych, ukrywając 
bluźniercę, wichrzyciela spokoju, siew 
ce kłótni, który popełnił wiele niegodz! 
wości Chodżę Nasredjna — postanowi! 
co następuje: 


głośno i wro 


(D. c. n.) 


a) 
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tylko pod tekstem układu poi 

stolice w ciągu parodniowego pobytu — prer 

m. innymi do księgi pamiątkowej przy grobie Nieznanego Żołnierza. 
oraz do księgi pamiątkowej Muzeum Wojska go. (Na zdję- 


DMA SE aa Nr: zadała do Warseno dabgccja vapid balga- ciu: prem. Dymitrow w klutzeem W. P.). 

skiego z premierem Dimitrowem na czele. Celem wizyty było, jak g g SĘ z 

wiadomo, zawarcie układu o przyjaźni współpracy i wzajemnej po- 

mocy pomiędzy Rzeczypospolitą Polską a Ludową Republiką Bul- 

garii. (Na zdjęciu: premier Dymitrow z premierem Cyrankiewiczem 
przed „powitalniym” frontem mieszkańców stolicy). 


50 maja br . pomi, się EEE ex lotniczy. „Otworzył” 

go wielki pochód sliczny, w którym wsięży udział wojskowe siły lot- 

nize „Loit“ 4 szkolna młodzież „skrzydlata”. (Na whoęg > "Hey 
ment CY: aiz 


„Odwiedzający Wystawę Ziem HRA we Wrocławiu — mają 
zapewnioną estetycnie urządzoną „bazę aprowizucyjną". Będzie zio 
oma mieściła w tym oto efektywnym pawilonie restauracyjnym. 


We wsi Kadzidło koło EREE (na t. zw. Kurpiach) zorganizowano 

staraniem Warszawskiego Urzędu Wojewódzkiego Min. Kultury 

4 Sztuki konkurs na najpiękniejsze stroje ludowe i wycinanki, pi- 

sanki i kwiaty kurpiowskie. Konkurs dał b. ciekawe artystyczne 
wyniki. 


„Ostatni etap", pierwszy długometrażowy film polski „z prawdziwego 8 

zdarzenia” zdobył sobie zasłużone powodzenie nietylko w kraju ale 

i za granicą. Niektórzy z bohaterów filmu (Sląska, Drapińska) mają - 
otrzymać engagement w Z. S. R. R. i Czechosłowacji 


= TY TZT TYTON 


się „skarżyć“ na zastój. Dzień i noc ładuje Gda RODZA GD IR A 0 20 
k okrętówe obrabiana przez mamy „zotrzęsienie". Aby jednak mieć 

majstra z Glogowa. per ( wego połowu, należy przed 

i dobrze „re i oporządzić siech 


Port gliwicki nie moż 


się tu węgiel na barki, aby go „spławić* Odrą do Szczecina, a ze 
Szczecina morzem w świat, spragniony „czarnych brylantów”, 


Heine urodził się w rodzinie mieszczańskiej 
w roku 1797, umarł w r. 1856. Wychował się 
pod wpływem filozofów Schlengla i Hegla, 
którzy poglądami swymi tak bardzo wpłynęli 
na rozwój i ukszłalłowanie «ię romantyzmu. 
W młodości swojej poeta związany był wspo- 
mnieniami | gorącą sympatią z pobytem zwy: 
cięskich wojsk Napoleona w Dueseeldorfie. 
Odtąd datują się jego sympatie do rewolucji 
francuskiej. Pierwsze utwory Heinego, pisane 
pod wpływem romantyzmu, zwróciły na niego 
baczną uwagę ze wzglądu na niezwykłą świe” 
żość wyrazu poetyckiego, Śmiałość wyraża- 
nych przezeń poglądów, oraz na specyficzny 
wydźwięk jego utworów. Ironia romantyczna 
zostaje pogłębiona t doprowadzona do niezna- 
nych dotychczas granic. Poeta przestaje szu- 
kać ratunku w obsolucie, jest bliższy ziemi. 
gdzie dostrzega zło. Śmiałe i szczere poetyc- 
kie wzruszenia przeplata slę z gryzącą, boles- 
ną ironią. Drwina | miłość do człowieka, prze 
łamywanie stopniowe zasad romantyzmu, 
zwiewna fantazja | głębia przeżyć — wszyst 
ko to tworzy nowe i niespotykane dotychczas 
wartości poetyck: Śmiech i łzy przeplatają 
sią na przemian. Pierwsze utwory poety wy- 
sunęły go na czoło współczesnej mu poezji 
niemieckiej. Zarówno i w „Intermezzo”, jak 
łw późniejszej „Księdze pieśni” cechy te zys- 
kują na «ile. Im więcej poata obserwuje i spo- | 
tyka sią x objawami życia, noszącego piętno 
feudalizmu, zyskuje ostrość i corar bardziej 
odchodzi od romantyzmu, Trz zaznaczyć, 


Henruk Heine 


że plerwnie jago książki ukazały mię Ćwierć 
wieku przed mieszczańską rewolucją 1848 r 
1 przed Komanistycznym Manifestem Jaxkol 
wiek Heine w twórczości swaj potrafił wiele 
dojrzeć, nigdy nie zdobył się na bezkompre 
misową postawę wobec głoszonych przez sie 
bię ideałów. Od kultu do Napoleona przecho- 
dzi do głoszenia hasel radykalnych, od Ideali- 
zacji średniowiecznej rycerskości — to 
liwej nienawiści prusactwa ! mleszczoństwa, 
od nastrojów religijnych do atejstycznych wy 
powiedzi  zachwyceń na cześć proletariatu i 
komunizmu. Nie będąc niądy w gruncie rze 
czy konsekwentny w swoich poglądach, mimo 
wszystko poata zaweze dostrzegał dialektycz: 
ny rozwój historii. Nie dziw więc, że Karol 
Marks rozczytywał mię w jego utworach a w 
liście z dnia 5 kwietnia 1846 r. w bardzo ser 
decznych słowach zwraca cię do poety pisząc 
że przeczytał x oburzeniem paszkwil na nieqo 
napisany z powadu książki o Bernie. 

Nie tylko wierszowane  niwory 
przysporzyły mu 
nowy tom prozy 


Heinego 
Każdy 
artystycznym 
kła zdolność 
y dowcip 


był 
triumfem. Doskonały styl, niezw 


b 


obserwacji, ostry, 


Henruk Heine 


drący nikogo, był niezawodną | eku- 
ronią, przynosząc mu niezwykłą popu- 
ność a równocześnie przysparzając wrogów. 
Genialny satyryk występował z otwartą przył: 
wiając 6 6 nazwieką 
iwko którym zwracał żądło swojej 
Najwyżsi dostojnicy państwa, możn 
y | książęta, bankierzy 1 generałowie 
widząc swoje nazwieko w satyrycznych 
orach Heinego, W „Listach z podróży” 
(Podróż do Harcu, Włoch itd.) poeta charak- 
nie ezczędząc krytycznych uwag. 
narodowości, przy czym charaktery: 
stycznym jest, że potrafi w niezwykle ostry 
sposób ocenić mnie niemiecki militaryzm 
1 pruski dryl. Wybuch rewolucji lipcowej u: 
pewnił go w jego wrogim stosunku do mie 
szczańskich fiistrów. Z powodu ewych dwu 


paszkwili zmuszony został do wyjazdu do 
Francji. W maju 1831 r. Heine 

Paryża. Ta koal 

ówczesnymi mi 


listach 


w 
lewa Ludwika Filipa, krytyku 


Aleksandrem Dumas i Innymi 


jego chęż schlebtania gu 
stom mieszczańskim, Z początku zbliża elę do 


TERAZ DOKAD? 


Teraz dokąd? Głupia stopa 
Siłą mnie do Niemiec wlecze. 
Lecz potrząsa mądrze głową 
Rozum mój i tako rzecze: 


Choć minęła wojna, trwag 
Sąd wojenny w pogotowłu. 
Skłonny wiersze twe nagrodzić 
Porcją prochu 1 ołowiu. 


Tak, nie przeczę, rozstrzelanie 
To niemiły fiqiel losu. 

Snać nie jestem bohaterem: 
Brak m! gest ! patosu. 


Do Brytanii bym pojechał, 

Gdyby nie jej czad weglowy. 
I Anglicy — sam ich zapach 
Wzbudza mdłości I bó! głowy. 


Do Ameryki również chętnie 
Ruszyłbym z paryskich muró' 


Podróż po Harcu 


Ale cóż jest owym wielkim zadaniem ere- 
su? 

Jest nim emancypacja. Nie tylko eman- 
eypacja trlandczyków, Greków, Żydów frank- 
fureklch, znohodnio indyjskich czarnych 1 tym 
podobnego łudu nuciśnionego, — sle | eman- 
cypacja calego świata, w szczególności Eu- 
ropy, która stała się już pełnoletnią 1 wyry- 
wa się x żelaznego paska, na którym wodzą 
łą uprzywilejowani. arystokracja, Niech tam 
soble pewni fllozoficzni renegacl wolności 
kują najsubtelniejsze sylogizmy, ażeby nam 
dowleść, że miliony ludzi stworzone są nn 
Juczne zwierzęta dla paru tysięcy uprzywile- 
Jowanych rycerzy; nie przekonają nas o tym, 
póki nie wykażą jak mówi Wolter, że tamel 
przyszli na świat z slodłami na grzbietach, a 
el z ostrotami n nóg. 

Każdy wiek ma swoje posłannictwo, przez 
którego spełnienie ludzkość posuwa się đa- 
lej. Dawniejsza nierówność ugruntowana w 
Europe przez system feudalny, była może ko 
nieczną, albo koniecznym warunkiem postę- 
pu cywilizacji, ale teraz tamnje ją | oburza 
ucywilizowane serca. Francnzów naród spo- 
łeczności, nierówność ta, w najostrzejszy spo- 
sób ścierająca się z ich ide} społeczną, roz- 
goryczyła rzecz prosta. najgłębiej; to też nsi- 
łowati gwałtem osłągnąć równość, w ten spo- 
sób, iż głowy tych, co niekoniecznie chcieli 
wystawić ponad innych, łagodnie poobeinall, 
a rewolucja stała się dla społeczeństwa sygna- 
łem walki o wyzwolenie. 

Chwała niechaj będzie francnzom! Trosz- 
czyli się oni o dwie najważniejsze potrzeby 
społeczeństwa ludzkiego: o dobre jadła | rów 
ność obywatelską: w srtuce kucharskiej t wol 
ności zrobili największe postępy 1 Jeśli kie- 
dyś zasiądziemy wszyscy jako równi goście 
do wielkiej uczty połednanła | będziemy do- 
brej myśli bo cóż może być lepszego nad 


towarzystwo parów przy dobrze zastawionym 
stole — wówczas plerwszy 
na cześć francuzów, 

Co prawda potrwa to jeszcze jakiś czas 
ganim będziemy mogli święcić tę uroczystość 
zanim przeprowadzona zostanie emancypacja 
Jednakże nadejdzie on w końcn, ów dzień: po 


toast wzniesiony 


jednani, wszyscy równi sobie stedzieć będzie- 
my u tego samego stołu; wówezaą zespolimy 
się na wspólną walkę » Innymi uledolami 
Śwłata, a może w końcu I a samą Amiercią, 
której poważny system równania  przytaj- 
mnlej nie obraża nas tak bardzo, jak kmieją- 
ca się nauka nierówności, którą glosi arysto- 
kratyzm. 

Nie uśmiechaj sle spóźniony  rzytelntku: 
każda epoka mniema, że Jej walką Jest ze 


Henruk Heine 


Do tej wialkiej, wolnej stafni 
Pełnej wolnych, równych gburów. 


Ale mnie odstrasza kraj, 

ję w kręgle gra bez króla, 
się czarny tytuń žuje, 
Gdzie się bez spluwaczek pluje. 


N 
Radbym zwiedził carską Ruś, 
erki eq w tym planie: 
w ostry mróz 
cym nia by? w stanie, 


Smutny patrzę w nisbo, gdzia , 
Gwiazd mrugają roje jasne, 
Lecz nie widze pośród 
Jednej gwiazdy — mojej własnej 


Może w labiryncie złotym 
Błąka ele po firmamenc 
Tak ja się zabłakałem, 
Tutaj, w ziemskich spraw zamęcie. 
(thum. Milan.) 


wszystkich najwięk: to stanowi właściwą 
włarę wieku, w tej żyje ona | umiera, a 1 my 
chremy żyć I umiernó w tej religii swobody, 
która może więcej godną jest Imienia religii, 
niż czcze wypróchniałe widmo duszy, któro 
przywrkilómy w ten sposób nazywać. Nasz 
święty bój wydaje się nam nałważniefszym, 
jaki kledykolwiek staczano na tej zlemi. choć 
przeczucie hfstorrczne szepcze nam, że kie- 
dyg wnukowie nasi z góry spoglądać będą na 
ten/ bój z tym samym nozuciem obojętności, 
z jakim my spoglądamy na walkę plerwot- 
nych ludzi, którzy również walczyć mnsieli 
z żarłocznymi potworami, faszeznrami | ol- 
brzymami drapieźnymi. 


| meane: amas ss; mm; R» S eE: o: a e 


INTERMEZZO 


Na oczy mej ulubionej 
Napiszę piękne cazony, 
Na usta mojej jedynej 
Splotę przecudne terzeny, 


Na lics Inboj czarowne 


Wyfplewam stanze cndowne, 
Acb! Gdyby serce w niej bilo, 
Toby slę sonet skleln.. 


tłum: Aleksander Kranshar 


SERAFINA 


Na brzeg morza uciszony 
Noe Już zmierzchy swoje ronk 


Z za chmur wyszedl księżyc «rehrnr 


1 cof z ciemnej szepce toni. 


— „łestże człowiek ten wariatem. 


Czy miłosnych 


żądz obrazem, 


Że tak smutny | tak wesół, 
Wesńł | tak smutny razem?" 


Ale księżyc się roześmiał 

1 rzekł fasnym głosem: Nie to! 
On i kocha się | wariat, 

1 w dodatku jest poetą". 


Pum Maria Konopnicka 


grupy tzw, „Mło > 
tów j antyrojalistów'z Boernem na czele 
pewnym czasie, będąc w tarapatach finan 
wych, zwraca się z prośbą o stypendium do 
rządu francuskiego | uxyskuje je. Wfwołuje 
to nową falę oburzenia. Oprócz tego post? 
popełnia ezereg takich kroków, które obróci 
ły przeciwko niemu nawet życzliwych mu do 
tąd przyjaciól. Zrywa z'grupą „Nowych Nie- 
miec”, atakuje Boerna, nawet ogłaszając sią 
rojalistą, zaczyna paktować z rządem pruskim, 
chcąc wydawać w Paryżu nowa pismo. Wy- 
dawniotwo nie doszło do skutku. Jednakże nie 
wiadomo dotychczas, co właściwie przyrzekał 
Heine tządowi pruskiemu. W tym czasie pi- 

mat „Atłatoji”, ostrzem satyrycznym 
i przeciwko upolitycznionej poezj 
Natomiast inny poemat jego, áh zimowa”, 
powstaje już pod przemożnym wpływem Kas 
rola Marksa. Wiersze zań drukowane w 1843 
do 1844 r, w wydawnictwie Marksa í Ryza 
zamknęły dla Heinego na zawsze drogę do 
Prus. Ostatnie B lat ewogo życia Heine jest 
ciężko chory, nawnół oślepły 3 przykuty dd 
łóżka. W tym okreele, pod wpływm Biblii, pi- 
sze utwory o tendencji raczej teligijnej, cho- 
ciaż i w tym okresie znależć możemy niej 
ną siefstyczną wypowiedź. 

Sseptycyżmem iirońią Heine chciał rato 
ponadkłasowe" wartości burżuazyjnej demo. 
kracji. Zdawało mu się, że socjalizm nie u: 
chroni piękna, Mimo wszystko, jeśll wziąć naje 


istotniejsze wartości tkwiące w jega twórczo: 
ści, musimy bezwzględnie stwierdzić, że był 
to poeta kosmopolilyczny, broniący ideałów 
wolności. Wychodząc z romentyzmi, dzięki 
n łej intuicji poetyckiej I glebokiej mal 
drości, zdołał przełamać erack| prąd w 
swojej twórczości, j wpły ym shmym na 
nowe generacja postyck Posłuqufe się ję: 


klem żywym, bar nierzadko wpr 
dzsjąc elementy języka potocznego, czerpiąc 
tradycję z ludowej poezji (baśnie, ballady, 
przypowieści, pleśni), 

Utwory Helni obejmują: wi 
ne, dramaty, po! ty. utwory satyryczn 
twory prozaiczne, w tym dzieła o charak 

h 


lirycze 
u- 
erze 


Kronika teatralna 


Państwowy Teatr Polski w Poznaniu wysta- 


pił z premier tuki Tadeusza Hołuja „Dom 
pod Oświęcimiem", W- rolach głównych wy- 
stapli: K. Żbikowska, K. Peptowska, L. S2- 
powski, Z, Maciejewski, H, Krzyski. Sztukę 
Teżyssrował Emil Chaberski. 

. 


Rada teatralna przy MRN w Rzeszowie ra- 
twierdziła plan remontu Teatru Miejskiego. 
Scena teatru wyposażona zostanie w DCZ8= 
sne urządzenia techniczne | nową kurtynę, a 
foyer 1 palarnia — raciale tozszerzone. 


W związku z zakończeniam sezonu teatralne- 
go w teatrach pomorskich zajdą zmiany na sta- 
nowiskach dyrektorów tych teatrów, Teatr To- 
ruńskj obejmie dyr. Aleksander Rodziewice, dy 
rekcję Teatru Miejskiego w Bydgosz ma 5h 
jat Władysław Breckl Miasto Włocławek, któ- 
re dotychczas nie posiadało stałego zespołu te= 
atralńego, otrzyma w nowym sezonie własny 
teatr pod dyrekcją Kazimierza Brodzikowskia- 
go. Teatr we Włocławku objąć ma swym za- 
sięqiem cała Kujawy 


Znany komik Stanisław Woliński. art ti 
mowy Jerzy Pichelski | pieśniarka Janina Wis 
niarska rorpocrell występami na Śląsku dwu. 
lęczne torynea art 


Stały Teatr Maronetrk „Bafka” w Rz: 


D- 
wie, prowadzony przer tutejszy oddział Związ= 
ku Arlystów-Piastyków, wystąpił. 2 premierą 
baźni fantastycznej „Śnieżka z Tatr" Widowie 


sku dano piękną oprawę dekoracyjną 
. 


Toaćt Miejski w Białymstoku rozpoczyna sze- 
roko zakrójoną akcję objazdową po mniej- 
szych nirodkach województwa. Akcje ta bę- 
dzie trwała przez czerwiec oraz lipiec Grapa 
będą sztuki: „Chory z urojenia* — Moliera, 
„Pan inspektor przyszedł" — Priestlay's | „Ko- 
niec świata" — Bakala. 

* 


Zespół Teatru Miejskiegn w Bydgoszczy przy 
stapi? do prób z komedii T. Rittnera „Głupi Ja- 


kuh", Rola qłówne graja: Mieczysław Wielicz 
| Maria Życzkowska, 


Teatr Ziemi Pomorskiej w Tormiu wystawił 
sztukę Shaw'a „Cazar i Kleopatra" z P. Zleliń- 
skim | L. Maślińską w rolach tytulow 
żyserował W. Horzyca. 

Teatr Miejski w Sosnowcn wystawił sztukę 
B. Pepłowskiego p. t! „Wyrok”. Sztukę teży- 
sarował R. Wasilewski 


* 
Teatr Kamaralny w Częstochowie wystąpił z 

premiera komedii Scrfbe'a p. ti „Szklanka wo» 

dy”. Sztukę reżyserował 5. Orrachowski. 


Trybuna, weż | 


TYGODNIK POLTYCZNO "SPOŁECZNY 


Z 

m Cóż g tego — zwykł żalić się naj- 
przystojniejszy mężczyzna Pichona, 
Hipolit Wielądek — że człowiek urodę 
swoj, można powiedzieć, posiada, kie- 
dy.tego, psiakość, nie widać... 

— Jak to — nie widać? — dziwi się 
przyjaciele i znajomi. 

— Cywil zasłania — odpowiadał po- 
nuro Hipolit. — Co innego — gdyby tak: 
można było jakiś mundur założyć... 

Mundur stawał się ukrytą pasją Wie- 

Tadka. Żeby go zdobyć, starał się o przy 
jęcie do wojska, a następnie do milicji. 
Odwalih. 
„, — Niczego sobie nawet ksztalt posia- 
dacie — orzekli lekayze wojskowi i mi- 
licujni — ale organizm u obywatela b. 
wątty. Do służby u mas się nie nadaje- 
cle. Kategoria „D“ . 

To „D“ ogromnie przygnębiło Hipoli- 
ta, Już myślał z rozpaczą, że jest po 
wieczne czasy odcięty od munduru, ady 
oto nadeszło do Pichcina zarządzenie o 
formowaniu straży ogniowej przy po- 

zególnych zakładach przemysłowych. 


się jako ochotnik do 8, O. na terenie 
swojej fabryki. Ku swemu wielkiemu 
zadowoleniu został do tejże straży przy- 
jety, bez żadnych zastrzeżeń, ba, nawet 
mianowano go komendantem. Nomina- 
cja ta nęstąpiła w związku z rezolutną 
odpowiedzią, jakiej udzielił Hipolit in- 
spekiorowi z wojewódzkiej S. O. 


Karo! Kowalski 


Feliks Kutermankiewicz szedł do biura 
w doskonałym humorze.,Wczoraj wręczył 
tonie 5000 złotych. Powiedział, że to „re- 
muneracja". Żona tylko lekko się uś- 
miechnęja, Kobiety mają intuicję! 

A swoją drogą z tym Bączkiewiczem 
poszło niezwykle łatwo. Kutermankiewicz 
ani się spodziewał, Długo się wahał, czy 
wejść na tę drogę -.. Ale żona nie ma bu- 
cików. syn nie ma koszul, córce brak 
płaszczyka... I Kutermankiewicz wszedł 
na tę drogę. 

Jego bolesne skruputy zupełnie rozpro- 
szyła radość żony. Ponieważ Bączkiewicz 
był stałym klientem urzędu, zaryzykowął 
obiecać małżonce, że w najbliższym czasie 
da jej jeszcze pięć extra... 

Gdy wszedł do urzedu ,woźny powitał 
go z grobowa miną, Kutermankiewicz tego 
nie zauważył, 
pan ma. panie Ignacy? — za- 


pytał prz: 
_— Obleci! — odparł ponuro wożny. — 
k już jest... Kazał panu po- 
żeby pan zaraz do niego przy- 


wiedzieć 
szedł... Sprawa służbowa. 
Kutermankiewicz zdziwił się nieco. 


— Zaraz 
dział. 

Woźny przeprowadził go powłóczystym 
spojrzeniem. 

_Kutermanktewicz pedantycznie zawiesił 
płaszcz w szafie. kapelusz położył na pół- 
kę. założył czarne półrękawki, wyrównał 
krzywo stojący kałamarz, tśmiechnał się 
do swoich wczorajszych wspomnień i 
mruknął pod nosem: 

— Teraz pójdę do tego nudziarza! 

Zapukał. 

— Proszę! — powiedział basem naczel- 
nik. 

— Stuga pana naczelnika! 

—A, to pan... rzekł zimno naczel 
nik, 

Ponatrzył bvstro na urzędnika. 

= Wiem wszystko... — powtórzył na 
czelnik. 

Kutermankiewicz zadrżał. Momentalnie 
stanął mu przed oczami Bączkiewicz i pięć 
tysięcy złotych. 

— Panie naczelniku. .. — zaczał łamią- 
gym się głosem. 


idę. panie Ignacy — powie- 


E. TAM 


Próba 


spektor — a co zrobicie, gdy u was, w 
Pichcinie, wybuchnie pożar? 

— Postaramy się — odpar? Wielądek 
— utrzymać go do przyjazdu oddziałów 
straży ogniowej z województwa. 

Stanowisko komendanta 8. O. przy 
„Pichcińskim Zjednoczeniu Bewełnia- 
nym“ piastował Wieladek nader godnie, 
dbając, naturalnie, przede wszytkim 0 
mundur. żeby qo mianowicie było wi- 
dać na każdej akademii ku czci. poświę 
cenia sztandaru, uroczystym poqrzebie, 


ną, ma się rozumieć, przyjemn 
wiały Hipolitowi twówczas szmery po- 
dziwi pichcińskiej płci pięknej: 

— 0, o, o, komendant Wielodek! 
Jak on pięknie w mundurze wygląda! 
|-Jedna tylko z pichcinianek była jak 
adyby nieczuła na urok munduru, Ni 
jaka Józia Kuzia, na której wdzi 
akurat komendant zagiął swój kawaler- 
ski parol. 

— Pan Wielądek —mówiła —to tyl- 
ko kuprem wierci i bruki szlifuje, a žad 
nej działalności ogniowej nie przejawia! 

— Jakże nie — pamno Józio? — bro- 
nit sie Hipolit. — A cóż mam robić? 
żaru jeździć — oświadczyła 
toro o wiele pana Wielądka 
przy gaszeniu nie przyuważe. może się 
pan przy mnie w strażackim unifor- 
mie nie pokazywać... 

Ale czyż w miasteczku, w którym się 
w ogóle nie nie zdarza, może się tak od- 
razu zdarzyć pożar? Wreszcie — „Sta- 
ło się”: zapalila się stara szopa przy 
fabryce. Hipolit z radosnym okrzykiem: 


— Pan się przyznaje? — spytał sucho 
naczelnik. 

Kutermankiewicx zwiesłł głowę. 

— Tak jest, panie naczelniku. Wziąłem! 
Ale proszę pomyśleć... Żona nie ma bu- 
tików... Dziecko ma koklusz... 

— No? — wtrącił naczelnik niecierpli- 
wie. > 

— Córeczce brak płaszczyka . ,, Do szko- 
ły nie może chodzić. 

— Rozumiem — córeczka — wtrącił na- 
czelnik drewnianym głosem. 

Kutermankiewicz przełknął ślinę. 

— I pokusa. Dlabeł Bączkiewicz.,. 
Pan naczelnik rozumia? A mam za sobą 
dwadzieścia trzy lata słufby! Uczciwej, bez 
skazy! Wszyscy powiadają: bierz, głupcze! 
Wałczyłem ... Walezyłem... Ale cóż? Si- 
ła — jak to sle mówi i+ 

— Wyższa — podpowiedział naczelnik 
ze zmarszczonym czołem. 

— Włeśnie! Wyższa! I wziąłem... 

— Ile pan wziął — powiedział naczelnik 
groźnie, 

— Pięć tysięcy, panie naczelniku! — 
wyznał pokornie urzędnik, 

— Pięć tysięcy! — wykrzyknął naczel- 
nik — za załatwienie sprawy Bączkiewi- 
cza? 

— Tak. Bączkiewicza. 

— I zdaje pan sobie sprawę z tego, co 
san zrobił? - 

— Tak jest, panie naczelniku, zdaję so- 
bies.» 


elnik załamał ręce. 
Panie Kutermankiewicz!! Pan, czło- 
wiek w tym wieku... 

— To straszne, panie naczelniku! — za: 
tkał urzędnik. 

— Pan, człowiek w fym wieku — po- 
wtórzył'z naciskiem naczelnik — nie po- 
trafi ocenić, jak jakiś dzieciak. fle była 
warta sprawa Bączkiewicza? Toż przecież 
można było miało é dwadzieścia ka- 

wl Czy pan wie. jakiego bigosu pan 
zrobił? Gzine później przyszedł Kla- 
mtkiewicz z firmy „Kłaputkiewicz i Pam- 
"uch" f miał do załatwienia podobną spra- 

e, Gdy mu kolega pański Tełowicz zaśple- 
wał piętnaście tysiący — Kłaputkiewicz 
powiedział: „Przepraszam: a pan Kuter- 
wicz Bączkiewiczowi taki sam inte- 


| ogn 


— No, dobrze. chłopcy — zapytal in-| pali się! zarządził zbiórkę strażaków. 


iowa 


Zebrali się szybko, w niespełna trzy 9o- 
dziny, i dawaj do magazynu fabryczne- 
go po węże gumowe i sikawki. A tu 


magazynier pan Trzeyatka ze skrzy 
wanymi rekami stoi i pyta: a macie po- 
zwolenie od pana dyrektora? 

akie pozwolenie? — qorączkuje 
się Hipolit. — Pali się, dawaj pan węże 
i już! 

— I „juž“? — uśmiecha się tronicz- 
nie Trzepałko. — Nie, niema żadnego 
juž“. Pozwolenie musi być od pana dy- 
rektora i basta! 


— Ależ człowieku! — wścieka się 
Wielądek. — Zrozum. że gore! 
— To ja rozumiem — rzecze maga- 


zynier —ale swoją droga porządek mu- 
si być i żadnych rzeczy bez poztwolenia 
pana dyrektora win nie wolno! 
— No, więc dobrze! — denerwuje się 
Hipolit. — A gdzież jest pan dyrektor? 


nann DO O OOO OECD OOOO, AA NA TTE NENN. 


WESOLY GLOS | 


Cennik urzędowy 


— Bo fa wiem? — wzrusza ramłofiae 
mi Trzepałko. — Zdaje się, do Warszó- 

wyjechał. 

Skoczył Wielądek do biura, kierowni- 
kowi poskarżyć się na magazyniera. 

— Qo takiego? — oburzył się kierow- 
nik. — Nie chce wydać sprzętu požar- 
niczego? Zaraz z nim pogadam! 

Faktycznie, zaraz przyszedł i krzy- 
czy; Panie Trzepałko, pali się, trzeba 
wydać straży węże, sikawki i tak. dalej! 

A magazynier tylko się uśmiecha jak 
szatan: 

— Dobrze — powiada —wydam, ale 
zaznaczam, że pon dyrektor bardzo się 
będzie qgniewał, że bez jego pozwolenia... 

— Hm, — caniepokoił się na te słowa 
kierownik, — rzeczywiście, bez pozwo- 
lenia pana dyrektora to jakoś nie bar- 

zo i w ogóle trudno decydować, Le- 
piej poczekajmy, aż wróci z Warsza- 
WY: 


Poczekali. Niestety, szopa nie czakd- 
la: spalita się, psiakość, do szczętu Naj- 
gorsze, że Wielądek nie będzie się mógł 
już więcej Jézi w strażackim mundurze 
pokazać. Zresztą mundut ten już mu 
trochę obrzydł, qdyż pan dyrektor po 
powrocie z Warszawy fatalnie straz 
ków obrugał: n 

— Proszę na przyszłość — ośwład- 
czyt z gniewem — żadnych mi tu pożar 
rów w czasie mojej nieobecności nie 
urządzać! 


ilustr. Karol Baraniecki. 


(NA MELODIĘ „MIAŁA BABULEÑKA KOZŁA ROGATEGO ..“) 


Była babuleńka rodu ubogiego, 

latek miała sporo, lecz pieniędzy—nie dość 
Tak, fakt, niestety, 
mało miała monety. 


Rzekł ktoś do hahuni: czemu do tej pory: 
nie poszła babunfk do tej Kasy Chorych? 
Raz, dwa, forsę brać, 
muszą babci rentę dać. 


A ta Kasa Chorych to urząć nie mały: 

można łazić po nim śmiało roczek cały. 
Bum, cyk, wprzód podanie 
biorą od babci dwie panie, 
potem pan ubrany modnie, 
każe przyjść za trzy tygodnie, 
potem za tygodnie cztery 
przynieść odnośne papiery, 
potem przyprowadzić świadka. 
że babunia nie ma dziadka. 
potem zeznawać na temat 
że babunia forsy nie ma, 
sam naczelnik babcię woła: 
dymaj, babciu, do kościoła ^ 
musisz dowieść, babciu mila | 
żeś w ogóle się rodziła... , = 
Hu, ha, ra, ta, ta 
robią z babki wariata! 


Prryznać komuś rente—fo niełatwa sprawa, 
życie bowiem życiem, ale grunt ustawa: 
Fik, mik, mnóstwo osób 
poznała habcia w ten sposób; 
tu bariera, tam dwa zera 


Czy pan pojmuje 
yd! Pan pedkopał 
I to rodzin pańskich ko- 


byt wielu rodzi 


nie Kutermankiewiczi 


To 


w! Pan jest aspołeczną jednostką pa- |w spr 


CZAS 


ten od podań — to Przechera, 

u pan Pipsztok z panem Specem 
Szuka bahci w kartotece 

{szuka szczerze, lecz, mój Boże, 
i przez rok znaleźć nie może) 
ile składek zapłaciła — 

liczy babei rachmistrz. Piła 

(że tych składek, twierdzi mało, 
nie na rentę nie zostało), 

czy o babci „jest w przepisach" — 
sprawdza pilnie p. ref. Łysak, 
pnn kierownik, pan inspektor, 
pan dyrektor i Bóg wie kta.» 
Hu, ha, ra, ta, ta, 

wszystkich dobrze babcia zna! 


Dlugo babuleńka po Kasie chodziła, 

aż się, ciężko chora, wreszcie położyła, 
Rach, ciach, babcia miła 

tak przed Śmiercią majaczyła: 
choelaż renty nie dostałam 
lecz się strasznie przywiazałam 
do tych wszystkich tam bez liku 
urzędniczek, urzędników, 

do Przechery I Pipsztoka, 
sekretarki o blond lokach, 

do Łysska, kierownika, 
inspektora, naczelnika, 
dyrektora i tak dalej, 

co mnie stale załatwiali. 2 
Dziś; gdy cznie. śmierć przeszkodzi 
mi do Kasy, do nich chodzić, 

r szczęścia mi trze — ba — 

€ ich z soba do nie == ha. 


ewicz długi 
„ Nie mógł 
Niby RE 


Kutermank 
zyjść do siebi 
do naczelni 
urzędowego. 


Po tej wizycie 


te 


— Nia — postanowił — nie będę sie py- 


Kutermankiewicz ociera? chustką tzy £ |ta?: ile? 


oczu. 

— No. niech pan nie płacze... — udo: 
bruchał si enaacz 
alech pan ni 
Gdy pan 
dzieć. ta pros: z 
enam nasz cennik urzędowy +. 


lermankiew 
No, to psu na bude taki cennik... 


Zreszta 1 tak się o tym dowiedział. 


ba naczelnika niebawem capnęli i postawi- 
[U przed sądem. 


ri pot z czoła Ku- 
z, czytając wyrok; Pięć lat? 


Uzyskanie pełnych kwalifikacii we wszy” 
stkich zawodach, uprawianych przez ko- 
biety, przyczyni się' do wzrosłu produkcji 


Goar obtet 


i zwiększy wydatnie zarobki każdej 
pracownicy 


Opieka nad dziećmi | 


ofiarami hitleryzmu 


W okolicach Łodzi, w Kolumnie, mieszczą 
się „Domy Dziecka", prowadzone przez Łódz- 
ki Oddział Związku Byłych Więźniów Obo- 
> Fiulerowskich. 

u kieruje się dzieci sieroty 1 półsierot 
ofiarach reżymu hitlerowskiego. W chwili obec 
nej w Kolumnie przebywa 40-ro dzieci w wie- 
ku przedszkolnym. Znalazły tu one najlepsze 
warunki zdrowotne. Wille, w których zamiesz- 
kują, położone są bowiem w wysokopiennym 
lesie sosnowym. Ponadto znajdują się dzieci 
w dobrych warunkach mieszkaniowych i są 
doskonale odżywiane. Stała troskliwa opieka 
wychowawczyń nadaje właściwy kierunek roz 
wojowi dzieci. Zabezpieczono im duże tereny 
zabaw, wyposażone w huśtawki, plaskownice 
1 inne obiekty gier dziecięcych. Wszystkie dzie 
cl przebywające na koloniach letnich odzna- 
czają się rarówno dobrym humorem, jak i kwit 
nącym wyglądem. Z opieki roztaczanej nad 
dziećmi ofiar kaźni hitlerowskiej Związek b. 
więźniów wywiązuje się w stopniu, który za- 
słuquje pa pełne uznanie. O tem, że kolonia 
dziecięca funkcjonuje właściwie świadczą ra- 
dosne i swobodne zachowanie się dzieci,ich 
dobry humor i opalone zdrowe twarzyczki. 
tów Hitlerowskich. 


PRZEPISY GOSPODARSKIE 
MOSTEK CIELĘCY NADZIEWANY 

1 i pół do 2 kg mostku, 2 bułki, ćwierć 1 
mleka, 2 jaja, zielona pietruszka, 4 dkg masła, 
sól, 4 dkq tłuszczu do pieczenia. 

Duży mięsisty mostek wymoczyć ! nasolić. 
Ostrym nożem podciąć odstającą warstwę mię- 
sa, nadziać mostek nadzieniem, zaszyć | upiec. 
Po upieczeniu krajać z kością trafiając na sta- 


wy. 

Nadzienie, Wymoczone w mleku 1 wyd- 
Śnięte bułki uciera się e masłem i żółtkami, 
dodaja się do tego soli í pianę z ubitych bia- 
tek | posiekaną pietruszkę. 

OCET Z RABARBARU 

rabarbarn zalać wrzątkiem w garnku 
polewanym, tak aby było pół naczynia owocu 
1 dopełna wody. Po wystudzeniu owiązać szmat 
ką, postawić w cieple na 2—3 miesiące. Skla- 
rowany czysty płyn ostroźnie zlać r osadu w 
butelki { używać do sałaty, kapusty itp. Ocet 
ten nie mkodzi zdrowiu. 


em OAK v sia 


Dziś przedstawlamy naszym czytelniczkom mo- 
deie sukien kobiecych, płaszczy dziecięcych 
oraz droblazgów garderobianych. 

Sukienki sporządzone być powinny: pierwsza 
z tkaniny wełnianej, druga z gładkiego lub de 
seniowego jedwabiu. Krój ich jest mało skom- 
plikowany, a odznaczają się obie obecną „mod 
mą linią" polegającą na przedłużeniu spódnicy 
do wysokości połowy łydki, jej obfitości I ob- 
cisłości staników. Pierwsza sukienka noszona 
być może z żakiecikiem, uszytym e wełny w 
poprzeczna pasy. Żakiecik ten może być z po- 
wodzeniem stosowany jako uzupełnienie { in- 
nych posiadanych przez nas letnich stklenek. 


Płaszczyki, rademonstrowane na rysunkach, 


są przeznaczone dla małych dziewczynek w 
wieku do lat 6-ctu. Uszyte są x dość grubej tka 
niny wełnianej. Jak widzimy, moda dla doros- 
łych przenosi się i na krój dziecięcego stroju. 
Obydwa paletka odznaczają się zaznaczonym 
wcięciem w pasie 1 kloszową linią dołu. 
Zademonstrowane na obrazkach rękawiczki 
1 torba należą do kategorii ostatnich nowości. 
Rękawiczki są sporządzone x tkaniny dese- 
niowej, torba kształtem swym stanowi coś po- 
średniego między portfelem a torebką, wypo- 
sażoną w uchwyt Torba sporządzona jest 
1 gładkiej, kolorowej skóry. W dziedzinie 
galanterii skórzanej modne są w tym sezonie 
kolorowe dodatki, utrzymane w jednym tonie, 


Kobiety w przemyśle elektrotechnicznym 


Należy zwiększyć kadry wykwalifikowanych pracownic 


ktrotechnicznym jest zatrudnionych 7 tys. ko- 
bież. Stwierdzić jednak należy, że kobiety te 
w swej przytłaczającej większości nie stanowią 
kadr pracowników wykwalifikowanych, a peł- 
nią jedynie rolę podstawowej siły roboczej, 
przyuczonej praktycznie do zawodu. 
Wypracowane plany zatrudnienia na przy- 
szłość przewidują, że w przemyśle eiekrotech- 
nicznym kobiety stanowić maią 30—40 pro- 
cemt masy pracowniczej. Nie wolno nam jed- 
nak zapominać o tym, że przemysł ten jak 
i wszystkie tnna dziedziny produkcji przemy- 
«łowej wymagać będzie pracowników o peł- 


W chwili obecnej w polskim przemyśle e] 


Bohote. 


nych kwalifikacjach zawodowych. W chwili 
obecnej obserwujemy stosunkowo niskopro- 
zentówy udział kobiet wśród przygotowują- 
cych się do tych specjalności. 

Dziś, wśród 3 tys. uczniów szkół przemysło- 
wych znajdujemy zaledwie 30 dziewcząt, jak z 
cyfr tych wynika kobiety stanowią zaledwie 1 
procent przyszłych elektrótechników. Przemysł 
elektrotechniczny stwarza specjalne molżiwośri 
dla pracy kobiet. Czystość, systematyczność | 
dokładność w wykonywanej pracy są to ko- 
nieczne elementy w zawodach elektrotechnicz- 
nych. Te walory są niezbędne do wykonania 
wielu prac pod mikroskopem, montażu części 
aparatów i grzejników, niezbędna tu jest koble 


Ki żołnierz wolności 


Życie i śmierć Małgorzaty Fornalskiej 


Wydana nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książka” brosrura Teodory Feder pod 
tytułem „Małgorzala Fornalska — Bohate: ka Narodu Polsklego”, zawiera krótki, lecz 
jakże wzruszający życiorys „Jast”, tej śwletlanej postaci polskiego ruchu rewolucyjne- 
go, wieloletniej więźniarki reżimu reakcji polskiej i organizatorki walki narodu przeciw» 
ko laszystowskiemu okupantowi niemieckie mu. 


ałgorzata Fornalska była córką biednej 
M rodziny chłopskiej z, Lubelskiego, która 
w poszukiwaniu zarobku przenosi «ię do 
miasta, początkowo do Lublina, a następnie do 
Krasnegostawu, Po wybuchu wojny 1914—19 
roku, 12-letnia Małgosia ewakuuje się wraz z 
rodzieami w głąb Rosji i osiada w Carycynie 
(obecny Stalingrad), gdzie jest świadkiem o- 
gromnych przemian społeczno - politycznych 
na obszarze jednej szóstej kult ziemskiej. 

W roku 1918 Małgorzata wstępuje ochotni- 
czo, jako sanitariuszka, do Armii Czerwonej, 
gdzie „mała siostra" zdobyła sobie miłość t 
szacunek żołnierzy rewolucji. Pełna tęsknoty 
za krajem ojczystym i jego ludem, Małgorza: 
ła wraca w r=ku 1921 do Polski, by tu walczyć 
o dobro ludu pracującego, o wolność i spra- 
wiedliwóść społeczną, o Polskę robotniczo- 
chłopską. 

W roku 1921 tow. Fornalska fest już człon- 
kiem | aktywną działaczką Komunietycznej 
Partii Rnhatniczej Polski. prarnie przy kolpor- 
tażu wydawnictw partyjnych, tworząc orga- 


niząc'a ehlonów 1 _ robotn'ków wiejskich na 
Lubelszczyźnie. Tu zostaje po raz pierwszy 
aresztowana, a gdy wskułek ohiawów choro- 
by płuc zostaje wypuszczona na wolność za 
kaucją, wyjeżdża do Warszawy, gdzie znów 


rozwija aktywną działalność partyjną, prowa- 
dząc robotę. organizacyjną wśród kobiet. 18-go 
stycznia 1922 zostaje znów aresztowana i eka- 
zana na 4 lata i 3 miesiące więzienia, które 
odsiaduje w Warszawie („Serbia”), w Lublinie 
(ma Zamku”), w Sandomierzu | Sieradzu. 

Czas pobytu w więzieniu Małgorzata wy: 
korzystuje dla intensywnej pracy nad sobą i 
dla ksztalcenia swych towarzyszek — współ 
więźniarek. Po wyjściu z więzienia w roku 
1926 zabiera się znów do pracy partyjnej, in- 
teresuje się szczególnie sprawą agrarną | ru- 
chem chłopskim, pracuje w wydziale rolnym 
Komitetu Centralnego i nadal organizuje re- 
wolucyjny ruch kobiecy. W r. 1934 „Jasia” zo- 
stawia ukochaną córeczkę Oleńkę u matki i 
wyjeżdża na powierzony jej przez Komitet 
Centralny odpowiedzialny odcinek pracy, Kie- 
me pracą partyjną w okręgu rzeszowskim. 
poznańskim, wiecznie ściqana przez defensy: 
wę wciąż zmienia teren pracy: Kutno. Włoc- 
ławek. Płock, Poznań i znów Warszawa. 

W 1936 roku następuje jej aresztowanie 
W śledztwie przebywa 3 lata w więzieniu. 

Rok 1939. Po kapitulacji Warszawy Jasia wy- 
chodzi na wolność. Ewakunie się do ZSRR 
qdzie pracuje jako nauczycielka w szk: 
skiej, 


ole pal- 
=p 


ca zręczność rąk przy wytwarzaniu żarówek. 
Te charakterystyczne cechy pracy kobiecej 
skupiają już dziś robotnice kobiety w prze- 
myśle elektrorechnicznym. Jednak izh niski 
poziom kwalifikacji powoduje to, że kobiety 
zatrudnione w fabrykach elektrotechnicenych 
muszą poprzestawać na małym. Nie dysponu- 
jąc kwalifikacjami technicznymi, nie myślą o 
zajmowaniu stanowisk kierowniczych, maj- 
strów, brygadzistów, czeladników, bądź też 
techników. Skierowanie licznych zastępów ko- 
biet do szkół eawodowych í przemysłowych 
elektrotechnicznych umożliwiłoby im osiągnię- 
cie wiedzy 1 stanowisk w tej tak waźnej a roz- 
budowującej się gałęzi przemysłu. 


£ Małgorzata Fornalska, jako jedna z pierw: 
kobiet - spadachroniarek, staje znów na 
polskiej ziemi, by walczyć o wyzwolenie lu- 
du polskiego z okupacji hitlerowskiej. 

W styczniu 1942 roku powstaje Polska Pär- 
*» Robotnicza. Jednym z pierwszych Jej orga- 
aratorów 1 współtwórców jest. obok Marcele- 


mułki-Wiesława — „Jasta”, Malgorzata Fornak 
ska. Jest członkiem Komitetu Centralnego Pare 
til, członkiem redakcji podziemnej „Trybuny 
Wolności”, organizuja technikę, drukarnię, 
dba o to, by dobrze pracował aparat, zaopa: 
trujący towarzyszy w dokumenty, organizuje 
tzw. paszportówkę, jest łącznikiem między 
oddziałami zbrojnymi, między redakcją a inny- 
mi wydziałami. Kieruje opieką nad więźniami. 
Swoją nadzwyczajną aktywnością ! umiłowa« 
niem ruchu „Jasia” wyrasta na bohaterskiego 
żołnierza wolności, 


Tymczasem zmienia się sytuacja na fron- 
tach. Armia Czerwona naciera. Wzmaga elęą „ 
w kraju walka oddziałów partyzanckich, Po- 
wslaje Armia Ludowa. 13 listopada 1943 roku 
Jasia po raz ostatni widzi się z mężem, a na- 
stępnego dnią dostaje się wraz z Pawlem Fin. 
derem w lapy gesłapowców. 


8 miesięcy więzienia, 8 mlesięcy tortur 1 
udręczeń. Udało się Jasi wysłać kilka karte- 
czek do męża | towarzyszy. Pisała, że wie, iż 
umrze, ale czuje się dobrze. Myśli ciągle o 
Partii, o towarzyszach, o niebezpieczeństwie 
dalszych aresztowań. 


26 lipca 1944 roku po raz ostatni wypro* 
wadzili ją z więzienia. Na rozstrzelanie... 
a oz oe 


„2.34 stronie książki Teodory Feder wyla- 
nia się, jak żywa, postać tej wielkiej kodie- 
ty - rewolucjonistki, owej — jak pisał tow. 
Wiesław — „kryształowej postaci w naszym 
ruchu, najofiarniejszego żołnierza wyzwolenia 
i wolność”. Książeczka ta, zawierająca rów» 
nież szereg fotografii Jasi z różnych okresów 
Jej życia, winna znależć się w rękach każdej 
członkini Partij, w każdei biblioteczce i w każe 


a wiosna 1942 roku czterdziestoletnial go żiowotki, Pawła Findera i Władysława Go- 


dej świetlicy Ligi Kobiet. A. P, 
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W 68 rocznicę urodzin Norberta Barlickiego 


łełkie | trudne były tamte lata trzydzieste 
dla polskiej klasy robotniczej. 

Fala faszystowskich wpływów rozlewała 
się po Europie, Rozbicie niemieckiej lewicy, 
grada w ezeregach socjal - demokracji, sprze" | 

iność Welsów i Legienów, ułatwiły Hitlero: | 
wi dojścia do wladzy, Mury wiedeńskiego f 
„Karl-Marks-Hofu" kruszyły ię pod pociska- 
mi armat Dollfussa. Reakcja prowadziła ofen- 
sywę przeciwko 


Wewnątrz kraju, sanacyjna dyktatura coraz 


wyrażniej przyjmowała te SIE: 
tsszysiowskie formy. Ostrze prześladowań kie- 
rowało się przede wszystkim przeciwko lewi: 


cy prolelariackiej, która konsekwentnie de- 
maskowała klasowy charakter rządów piłsud= 
czyzny, mobilizująć masy pracujące do walki 
nie tylko o samą poprawę byt, ale o cel za- 
sadniczy: zmianę ustroju, odrzucenie kapitali- 
alyczno - obszarniczego jarzma. 

Jesnym się stawało, że wyścig zbrojeń, w 
którym obok wielkich mocarstw brali udział 
niemal wszyscy ich drobni satelici, prowadzi 
do nowej, imperialistycznej rzezi — wielkiej, 
organizowanej przez faszyzm prowokacji. W 
tych warunkach konieczne było zajęcie zde- 
cydowanego stanowiska przez klasę robotni- 
cią po to, by mogla ona skutecznie dążyć do 
przekeztałcenia imperialistycznej wojny w 
walkę o ostateczne zwycięstwo nad obozem 
zepkcjł, 

Na jednym z wielkich zgromadzeń ro- 
botników szawskich mówił wówczas 
Norbert Barlicki 

„Jeżeli faszyzm w konsekwenjach swych 
zbrojeń wywoła nową wojnę, 'w której 
chłop t robotnik poświęcić będzie. musiał 
krew | życie, to pamięta, „że 
krew i ŻYCIE ODDANE BĘDĄ DLA ZW 
CIĘSTWA SOCJALIZMU. NIE ODDAMY 
Z RAK KARABINÓW, DOPÓKI IDEA SO- 
-CGJAUIZMU NIE ZAPANUJE NA ŚWIECIE". 
Podstawą zwycięskiej walki o, socjalizm 

iat büdowanie i umacnianie jedności wszyst 

ich sił rewohicyjnych, w pierwszym zaś rzę- 
dzie jedności klesy robotniczej, Rozłam we 
wnętrzny, podział ną odrębne organizacyjnia 
nurty może zoslać przezwyciężony *ylko na 
gruncie przyjęcia jedynie słusznej, marksi 
stowskiej koncepcji, oczygzczonej od obcych 
ideologicznie i klasowo naleciałości. Natural- 
nym sojusznikiem zespolonego proletariatu są 
chłopi i inteligencja pracująca. 

Szeroki from) świala pracy stanowił w la- 
tach walki z faszyzmem silną zaporę prze 
ko jego wszelkim atakom. W spoistości tego 
frontu '(kwiła gwarancja osiąganych zwy- 
cięstw — w chwilowej chwiejności przyczyna 
przejściowych porażek. —/, 

Jednolity front jaka oręż bojowy klasy ro- 
botniczej potwierdzał swoją wartość wszędzie. 
gdzie tyłka opierał sią na rzeczywistej, ideo- 
logicznie pogłębianej współpracy obydwu nur- 
łów: ruchn, 


l 
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T. DOWOŁOCKIEGi 


TŁUMACZENIE 


„Pani profesorko!—pisała dziewczynka — 
pani sprawiła mi wielki y będą | 


nie mo 
ge- znieść. Pan! chce mnie wydalić z naszej 
organizacji, lepiej 


y cicho szlocha. — 
łatnanego człowieka. 


V. 
Sędzia śledczy wp: 
Rejonowy sędzia śledc: 


la na trop, 
r Płotnikow był je- 


przed rokiem ukończył uniwerzj 
wisko sędziego śledczego w Zareczańt: 
e otrzymał po ukończeniu pr 
vie jogo pie pozycją słutt 
dy młody człowiek, Fłotników m 
eszcze dużo romantyzmu i zi je karjera 
era przed nim ogro- 
f zanurzenia się w tajemni- 
zym i nie amowitym świecie przestępców | 
brodni. Był pewien, iż uda mu się przyczy- 
ič do rozwiazania skomplikowanych 
*ek kryminalnych w rodzaju tych. o kt 
tiele czytał w literaturze sensacyjnej: W ouj- 
yaj mmpraźni Plotnikowa pows 


| ooortunizmowi 


„© wielką rado: 


L. SZEJNIN 


bS. 


2 


waty nieja- | 


Analiza procesów historycznych wykazywa- 
ła i wykazuje dobitnie, że jednolity front pro- 
wadzi do decydujących zwycięstw tylko wle- 
dy, gdy nie ogranicza się go do pojmowania 
wyłącznie jako koncepcji taktycznej, ułatwia- 
jącej jedynie rozegranie klasowej batalii, lecz 
gdy pojmowanie jego zgodne jest z morksi- 
stowską oceną perspektyw rozwojowych, wio- 
dących ku pełnemu zjednoczeniu partii robot: 
niczych, Słuszność założeń ideologicznych po: 


twierdza się całkowicie w organizacyjnej prak- 
tyce tylko wtedy, gdy ma się odwagę „do- 
myśleć” je do końca i wyciągnąć z nich osta- 


teczne wnioski. y ; 

Jednolity front polskiej klasy robotniczej 
w okrogla walki z faszyzmem wyrastał przede 
wszystkim na gruncie poglębiającego się u- 
Śwladomienia mas, które w zgodnym współ 
działanin rewolucyjnym widziały skuteczny 
środek do przezwyciężenia zakusów reakcji 
ł reolizacii wielkiego zadanła: przemiany u- 
stroju. jedną przeszkodę  przełamywali 
konsekwentni dx'ałacze robotniczy, aby wbrew 
ówczesnego kierownictwa 


PPS. wbrew wszelkim próbom pielęgnowania 


nastro: o wzajemnej niech tworzyć 
podstawy jedności działania socjalistów £ ko- 
munistów w walce przeciwko wspólnemu wro- 


| gowi, o wspólną sprawę. 


W latach tych szczególnie doniosłą rblę 
odegrali ludzie polskiej lewicy socjalistycz- 
nej, którzy uparcie dążyli do możliwie pełne- 
go urzeczywisinienia zasad jednolitego” fron- 
tu. 

Do ludzi tych należał Norbert Barlicki, je- 
den z najwybitniejszych działaczy i publicy 
stów okresu międzywojennego. 

Konsekwentna jego y droga, wiodąca 
przez lata działalności społecznej i poli- 
tycznej, przez redakcję „Dziennika Popi 
larnega" — da morńentu, gdy w pierw 
stym okresie konspiracji rozpoczął orga- 


bzieło trudnego życia 


Pamięci tow. „Oskara 


nizacyjną odbudowę partyjnych szeregów 

— stanowi jeden z najpiękniejszych mo- 

mentów bojowej tradycji <ałej polskiej 

klasy robotniczej, obydwu jej nurtów, 
zmierzających dziś ku pełnemu zjednocze- 
niu. 

Ten nowy etap — stap przygotowa: jed- 
ności organicznej jest właśnie realizacją wnio- 
sków, wyciągniętych z zasad jednolitego fron: 
tu przez niego głoszonych. Dlatego też postać 
Norberta Barlickiego nabiera obecnie szcze- 
gólnego znaczenia jako drogowskaz na dro- 
dze ku urzeczywistnieniu jedności. Zwlaszcza 
proletariat łódzki w pamięci swej zachowa na 
zawsze dzieło Norberta Barlickiego, jednego 
z tych ludzi. którzy tu, w robotni mie- 
ście, przed laty rozpoczynali rewolucyjną wal- 
kę. 


W roku bieżącym mija właśnie 40 lat 
od chwili, gdy tow. „Oskar” - Barlicki — 
aktywista PPS-Lewicy, zmuszony prreśjado- 
waniami carskich żandarmów, opuścił Łódź 


Przeciw proniemieckiemu 


stanowisku papieża 
Rezolucja konferencji ZAP 
w Rawie Mazow. 


Na konferencji powiatowej Związku Naus 
czycielstwa Polskiego w Rawie Mazowieckief 
powzieta została rezdlucja, przeciwstawiająca 
się wystąpieniu popleżą w sprawie Ziem Ode 
zyskanych, swym proniemieckim stanowiskiem 

W dalszym ciągu rezolucja omawia treść 
listu pasterskiego biskupów polskich, wyra: 
żając zdziwienie, że episkopat polski nie zajął 
żadneqo stanowiska wobec antypolskiego wy» 
stąpienia Watykanu. Z 

Rezolucja podkreśla, że nauczycielstwo w 
jasnym zrozumieniu swych obowiązków, speł- 
mi swe zadanie wychowania młodzieży dla. do= 
bra Demokratycznej Polski Ludowej, dla do% 
bra całęno świata pracy, zaszczepiając zasady 
sprawiedliwości społecznej í zasady milości 
bliźniego i ducha demokracji. 

W zakończeniu rezolucji zebrani na Pow, 
Konfarencji nków ZNP stwierdzają, ż 
aryzw*- się całkowicie za stanowisk 
Krałoweqo Zjazdu ZNP w Poznaniu, który wy- 
<tosow wę do młodzieży polskiej i po- 
stanawia 7 odezwą lą w najbliższych dniach 
zapoznać e=ła młodzież przez siebie nauczaną 
i wychowywaną dia dobra Polski Ludowej w 
duchu: de cznym. 


udając się za granicę. 


Tradycja lewicy socjalistycznej, stanowią: 
ca podstawę ideologiczną odrodzonej PPS, nie 
jest tylko żbiorem wspomnień o Tudziach, 
których nazwiska wywołuje się z pamięci w 
dniu robotniczych świąt. Stanowi ona natà- 
ajast lrwały dorobek polityczny — powożną 
część doświadczeń całej klasy robotniczej, 
zmierzającej dziś do urzeczywistnienia tesla- 
mentu Norberta Barlickiego — pełnej zwarta 
ści swych szeregów. 

Przez jedność prowadzi droga do ® 
lizmu. Norbert Barlicki glęboko w to wie- 
rzy. Wspomnienia obozowych przyjaciół 


—— 


Przemysł wełniany walczy o pierwczeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracują= 
cych na dwóch krosnach kortowych w 
PZPW Nr 3 wyróżnił się Józef Kowalski 
(155.2 proc). W PZPW Nr 2 wysunął się 
na czoło Tadeusz Korliński (160 proc.) 
Franciszek Ziętarski i Stefan Andrzejczak 
uzyskali po 159.9 proc. 

W PZPW Nr 36 wyśunęli się na czoło 
Śtanisiaw Malinowski (160 proc.) 1 Jan 
Pawiak (1598 procj. W PZPW Nr 37 wy- 
różniłi się Jerzy Myśliński (160 proc) i Jan 


z koszmarnych dni Oświęcimia przekazatj 
nam też jedne z ostatnich jago siów, gdy 
mówił, że pragnie żyć po to, b „móc bu- 
dować ten przyszły ustrój braterstwa naro- 
dów — socjajizm”, 

TADEUSZ SOŁTAN. 


Snowarek (154.5 proc), W PZPW Nr 38 
osiągnął Eugeniusz Rosiak 160 pro: Ewa 
Krysiak 159.8 proc. W PZPW Nr 39 uzyska- 
li Ignacy Szwanke 160'proc, Leonard Koło- 

iejczyk 159.8 proc. i Czesław Jachowi 
158 proc. 
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Wzrasta produkcia okić zgrzeklarskich 


Nowy cddzsiał fabryczny uruchomiono w Bielsku 


W dhiu wczorajszym obchodziły Państwa- 
we Zakłady Obić Zgrzeblarskich w-Bielsku a. 
Mankardt piekną uroczyst 

W obecności licznych gości otwarty został 
nowy oddział fabryczny, zakład B, produkują - 
£y fak potrzebne w przemyśle wlókienniczym 
obicia zgrzeblarskie. 

Wiadomość ta będzie niewątpliwie przyjęta 
ią przez trzysłutysięczną rzeszę 
włókniarzy w Polsce, a przede wszystkim przez 
licznych pracowników przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi, narzekających od lat na zły 
stan obić zgrzeblarskich i zmuszonych niekie- 
dy do postojów z powodu ich braku. 


Blelska fabryka obić założona została jesz- 
cze w r. 1860 ij do tego stopnia wyspecjalizo- 
wała się w produkcji, iż przed wojną eksporto- 
wała swe wyroby da całej niemal Europy. Sła- 
bym punisem fabryki byla jednak to, że pro- 
dukcja jej opierała się na imporcie. Drut do 
obić sprowadzano ze Szwecji, a tkaninę z Bel- 
gii i Anglii. Byłą to jedyna tego rodzaju fa- 
bryką w Polsce i jedna z nielicznych w Euro- 
ple. 

W pierwszym okresie po wyzwoleniu roz- 
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sne zarysy siras 
dni, które on jedynie potrafi należycie wy- 
W fantazji swej był groźnym pò- 


wietlić, 
strachem przestępczego świata, majączyły. mu 


Gdy po otrzymaniu dyplomu i nominacji 
do Zare a, Płotników znalaz] się w tym 
cichym 'i spokojnym miasteczku, ogarnęło go 
gorzkie rozczarowanie, W Zareczańsku nic się 
nie działo, nikt nikogo nie -abijał. nie było 
nawet większych kradzi lub defrauda 
Życiem płynęło spokojnym I ustalonym try- 


bem. Największe sprawy, które otrzymał do 
rozwiązania młody sędzia Śledczy, były tak 
biahe, iż Płotnikow wolał o nich nawet nie 


my Chodziłc bowiem o kraądzie. 
dokonaną 


indyka, 
ku, 
ynano dochodzenie W sp 
ejnej awantury, bohaterem której był 


— oburzał się Płotnikow. przeglądając akta 
swoich spraw. Zwracał sle ze skargą na zw 
los do swego zwierzchnika, starego prokura- 
tora rejonuwego. Byl to dobroduszny gruoa- 
sek o pokaźnym brzuchu, będący stale w do- 
Brym humi 


—Gdzie są zabójstwa, morderstwa. niebez. 


wijała się słabd i oparta była tylko na pozo- 
stałych niewielkich zapasach surowca. O îm- 
porcie nie mogło być mowy. 

Wobec tego przystąpiono do uruchomienia 
krajowej produkcji surowca. Odpowiedni drut 
wyprodukowały po raz pierwszy w historii 
przemysłu polskiego zakłady Deichsla w Za- 
bren. Skomplikowaną tkaninę dla ohić zgrzeb!- 
nych, poczęły wytwarzaać fabryki łódzkie — 
„Schweikert“ i „Gentelman”, 


Trzeba. stwierdzić, że pracownicy fabryki 
obić rzadko chwalą wyroby „Gentelmana”. Na- 
tomiast produkcja ŚSchweikerta cieszy się 
znacznie mniejszym powodzeniem. Robotnicy 


skarżą się, że tkanina ta jest jeszcze często 
niezupełnie dobrze wykonana, co oczywiście 
sanowi poważną przeszkodę w procesie wy- 
*wórczym. 

W latach przedwojennych ipgksymalna pr 
dukcja zakładów bielskich wynfsiła nia więcej, 
niż 20.000 metrów bieżących, Dziś zakłady z1- 
trudniają wprawdzie tylko 170 pracowników, 
ale mimo to są one jedną z komórek produk- 
cyjnych, bez których przemysł  wiówienniczy 
w Polsce nie mógłby praco 

W kwietniu roku bieżącego wyprodukowała 


pieczne bandy? — narzekał gorzko Płotnikow 
nowie z grubaskiem, czyżby naprawdę 


w tym zatraconym mieście nie tętniło zupeł- 


Boga. chłopcze kochany, €) ty 
też wygadujesz? — śmiał się stary prokurator 
łuchują nieskończonych żalów swego 
młodego pomocnika. Już chwała Bogu drugi rok 
upływa, a tu u nas jest cicho i spr 
z tego, gdyż to oznacza, że 
zym rejonie spadła do r 
zaprowadzono należyty 
względem 

— I pan to nazywa porządkiem? — z wy- 
rzutem w głosie protestował Płotnikow. 
Przecież w ten sposób umrzeć można z nu- 
dów. Na pijackich awanturech Waśki karjery 
nie zrobisz 

Ale stary prokurator tylko się 


mum. 
porządek pod tym 


lał, słu- 


chając tych narzekań. Lubił svcgo pomocnika 
1 przebaczał mu jego żale. Lecz pewnego ra- 
2u prokurator oourzył się na Płotnikowa, — 
Przy! i 


ną tego oburzenia byłą właśnie taje- 
za | zawita spr mobójstwa małej 
Tamusi! 

Niezadiugo po swoim przyjeździe do Za- 
seczańska Płotnikow zapoznał młodą i przy- 
stojną dziewczynę. Była tọ córka starej na. 
czycielki Twanowej, która po ukończeniu 
studjów weterynaryjnych, pracowała jako 
lekarz przy rzeźni mieiskiej Na imię iej było 
Szura. Tak ją nazywała matka, gdyż pelne 
mię dziewczyny brzmiało A'eksandra. Mto- 
dzi ludzie odrazu poczuli do siebie wzaje- 
mną sympatię! Po kilku spacerach w leni. 


fabryka 32.000 m bież. obić, co stanowiło 1t5 
prec, planu. Plan na czerwiec przewiduje 33.000 
metrów, ale robotnicy zapewniają, że faktycz 
nie wykonają oni nie mniej, niż 38.000 metrów. 
Czełowi przodawnicy t.tow. Zemanek, Obiegła 
mi wykonują przecież swe ńormy- produk= 
cyjne w 180 i więcej procentach. 

Plan normy — 360.000 metrów — zostanie 
na pewno przekroczony a nowouruchomiony 
oddział przyczyni się walnie do dalszegu 
wzrostu produkcji. 

Jak nas zapew nacz: dyr. fabryki, tow. 
Wąsowicz, kierownic.wo fabryki nie ogranicza 
się do przeprowadzonych już inwestycji, W 
planie sześcioletnim (1950—1955) przewidują 
się rozbudowę fabryki przez zainstalowanie 300 
nowych automatów, wytwarzających obicia 
zgrzeblarskie. Pa przeprowadzeniu tej inwer 
stycji będzie fabryka mogła produkować do 
900.000 metrów bież. obić rocznie. Pozwoli tę 
nie tylko na pełne zaspokojenie zapotrzebo- 
wania krajowego, ale i na szerszą skalę zakro- 
jony eksport. Ale już obecnie brak obić staję 
się coraz mniej dotkliwy a bliski już jest 
dzień, kiedy brak obić zqrzeblnych przestanie 
być plagą przemysłu włókienniczego. 


gg na swoją powierzchowność. Zauważył to 
stary prokurator. Ale nie nie powiedzłał Płote 
nikowowi, gdyż w głębi duszy był przekonony, 
że szanujący się prawnik musi być żonaty, — 
Prokurator sądził, iż ten krk życiowy chroni 
człowieka od różnych pokus. Zresztą Szura by 
ła powszechnie lubianą i uważano ją za sym. 
patyczną i dobrą dziewczynę! 

Gdy wydarzyła się tragedia z Tamusią, 
prokurator z ciężkim sercem musiał przeka- 
zać te zazadkową sprawę Płotnikowowi. Wie. 
dział dobrze, iż będzie to cios nielada dla mło 
dego czlow: Przecież stary Szarapow wy= 
raźnie oskarżał matkę Szury, że doprowadziła 
jego wnuczkę do samobójstwa. Ale trudno, 
nie miał innego wyjścia, gdyż Płotnikow był 
jedynym. sędzią śledczym w okręgu. Nie na- 
myślając się długo, prokurator zawołał do 
swego gabine młodego człowieka i lakoni- 
cznie mu powiedzi 

— Ot*i masz ciekawą sprawę — mówiąc 
te prokurator podsunął Płotnikowowi niebie« 
ską teczkę z aktem rozpoczętej już sprawy, 
starannie unikając bazalnych spojrzeń swego 

nika. Narazie przeprowadzisz wstępne 
dochodzenia, a później rozejrzysz się w sytu- 


— Nie mozę zabierać się do tej sprawy—2 
trudem wyksztusił z siebie Płotnikow=nie jes 
stem w stanie tego zrobić, Mam ku temu po- 
ważne powody. Przecież Szarapow oskarża 
nauczycielkę Iwanową o to, że byla istotną 
orzyczyną samobójstwa jego wnuczki, 

z tego? — udał, że nie rozumie 
5 co chodzi prokurator. — Sprawa przeci 


stych alejach miejskiego parku, Płotnikow 
raptem przestał narzekać na swój 198, na bra 
zawikłanych i krwawych zbrodni. Stał się 
bardziej wesoły i zaczął zwracać większą uwa- 


A 


od tego nie stała się ciemnie 
— Ależ owa nauczycielka Iwanowa to prze- 

eż matka Szury—z rozpaczą w głosie niemal 

wykrzyknał zdenerwowany Płntnikow. 


Stanislaw Kowalski — referent Wydziału Za- 
opatrzenia, już o 7,30 przystępuje do pracy 


„Kto późno przychodzi — ten sam sobie 
szkodzi“ — mówt stara przysłowie, Dodaliby$- 
my jeszcze, że szkodzi nie tylka sobie, ale za- 
razem całemu szeregowi innych ludzi, zależ- 
nych od niego, że utrudnia wykonanie wielu 
prac, że nie tylką sam nie wypełnia przyjężych 
na siebie zobowiązań, ale przeszkadza w tym 
1 innym. 

W ostatnich dniach odwiedziliśmy Dyrekcję 
Przemysłu Dziewlarskiego, przy Al. Kościuszki 
(| 22, by się przekonać, jak na terenie tej insty- 
tuej! przedstawia się punktualność urzędników. 

O godz. 7.30 rano, a więc jeszcze na pół go- 
dziny przed terminem, w korytarzu Dyrekcji 
czekają na polecenia woźni | gońcy. Również 
_ Teferent wydziału zaopatrzenia, ob. Stanisław 
. Kowalski, przystępuje już przy swym biurku 
do pracy. Tak samo referent wydziału socjal- 
nego — ob. Marlan Rogacki, Dyrekcja jest nie- 
mal w komplecie. , 


znajduje się w okresie próbnym, więc powin- 
na tym bardziej starań się wywiązać jak naj- 
lepiej ze swych obowiązków. 


icz, a klerownik wydzłału płacy 
| pracy ob. Edmund Szpllarowiez, chociaż do- 
bry fachowiec, o punktualność nie dba wcale. 


& też włańnie w czasie naszej wi- 
town wydziału transportu — ob. 
Eugeniusz Konikowski, którego koledzy tłuma- 
<zą, iż ponoć zasadniczo nigdy się to nie zda- 
rza. Widocanie tym razem miał wyjątkowego 
pecha. 

Wyniki naszoj bytności w Dyrekcji Przemy- 
słu Dziewiarskiego mie dały długo na siebie 
czekać. Jak dowiedzieliśmy się, wczoraj już 
wszyscy pracownicy zjawili się do pracy 
punktualnie — o godzinie B-ej róno. 


vat jednak tresba, że 
rekcji przemysłu dzie- 
pozostawia do życzenia, 
że ten stan rzeczy poprawi. 
nicy zrozumieć powinni enaczenie 
każdej straconej minuty. A wledy przy no- 
stępnej wizyde Iotoreporter „Glos“ będzie 
fotografował., urzędników już od 8-ej rano 


Reasumując: przy 


dyscyplina pracy w 
wiele 


wiarskiego 
Miejmy nat 
U 


Puste biurko 
— która 


kierawniczki Wydziału Ogólnego 
często spóźnia się do pracy 


Urzędnicy działu finansowego gromadnie 
schodzą się do pracy na 10 minut przed 8-4. 
Zapełnia się również pokój wydziału technicz- 
nego, gdzie pierwszy zjawia się tow. Józef 


Keller — urzędnik tego wydziału. 


Spóźniają się (ponoć notorycznie) trzędnicy 
oraz kierowniczką wydziału ogólnego. — Kie- 
rowniczka, ob. Halina Balska, widocznie daje 
zły przykład swym podwładnym. Snóżnia się 
ob. Stanisława Mamińska, maszynistka | ob. 
Marla Miętkiewicz, W tym wydziale spóźnia 
ślę nawet Taing Kr Sin À mąszynistka, która 


Jak donosiliśmy, w dniu 4 czerwca br. od- 
było się w Łodzi uroczyste otwarcie nowowy- 
budowanej sali Fllharmoni. Odając salę do 
użytku publiczności w imienin Zarządu Miej- 
skiego, prezydent tow. Eugeniusz Sławiński 
podkreślił, jak znacznym osiągnięciem dia 
podniesienia poziomu kulturalnego | muzycz* 
nogo naszego miasta jost odbudowa tego zni- 
sacionego przez okupanta przybytku sžtukl. 
Zwrócił na lo uwagą że Zarząd Miejski, rea. 
lizując hasta upowszechnienia kultury, zbudo- 
wal easlą filharmoniczną d'a użytłał szerokich 
mas. Dowodem, że duch panujący narsali Fil 
harmonit Łódzkiej przed wojną nlegnia dziś 
kompletnej zmianie, jest lo, wiekszość pue 
bliczności inauguracyjnego koncertu stanowią 
przadownicy pracy. Tow. Prezydępł w dal 
rym ciągu podniósł duże zasługi, jakie przy re- 
alizowaniu budowy sall filharmonicznej palos 
żył dotychczasowy dyrektor Filharmoni! Łódz- 


Stefania Wnuk, volksdeutschką. ubiegająca 
się o rehabilitacją, zgłosiła się w maju bieżą- 
cego roku do wiceprokuratora IV rejonu, ob. 
Maril Hasińskiej, celem złożenia wyjaśnień. 
Starając się wpłynąć na decyzję prokuratora, 
Stefania Wnuk ofiarowała 1000 zł która zo- 


sle socjalnym spóźnią się ob. Bat-| 


Walka 0 punktualność - — to walka 0 wykonanie planu 


Wyniki naszej porannej wizyty w Dyrekcii Przemystu B 


KYRI Kera 


| arepe 


Ob, Poagorska z Wydziołi Płacy 1 Pracy =- 
spóźniona 


swoimi 
(m z) 


pilnie | przykładnie pracujących za 


biurkarni. 


gr 154 


„Służymy Polsce“ 
Wystawa prac uszennie szkoly Mr 181 
Przed kilkoma dniami w podstawowej skor 
le powszechnej Ne 161 przy ul. Narutowiczą 
58, otwarta zostala wystawa prac uczennic tef 
szkoły. 
Dewizą wystawy jest haslo 


„Służymy 


Polsce”, co ilustrują wszystkie poszczególne 
działy, Wystawa obejmuje działy przedmio= 
tów nauczania ad klasy pierwszej do ówmej, 


wydawnictwa szkolna oraz wykresy, ilustrują: 
ce wewnętrzne życie szkoły, Wśród ekspona. 
tów znajdujemy szereg prac, spełniających % 
powodu braku pomocy naukowych ich role. 
Sa ło statanute wykonane mapy, zbiory geo- 
logiczne, akwaria ! teraria oraz kolorowa plan- 
sze z zakresu nauk przyrodniczych. Wykresy 
wycieczek, zorganizowanych przez szkolę dla 
uczennie klas wyższych, wekazują, że zwie- 
dziły one w tym roku między innymi Poznań, 
Gdynie, Malbork i Oliwę. 

Duże zainteresowanie wzbudza prawdziwie 
artystyczny dział wystawy, poświęcany rgbo< 
tam ręcznym. gdzie obok zabawek znajdują 
zwiedzający pięknie wykonane hafty, 

Wszyscy, kiórzy interesują slę życiem mło- 
dzieży | szkoły, mają jeszcze do echoty oka- 
złą zwiedzenia tej interesującej wystawy, be- 
dącej pierwszą w swoim rodzaju wystawą w 
naszym mieście. 
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Dom prze ul. Mazurskiei G G 


przykładem niedbalstwa Zarządu Nieruchomości 


Remonty budowli „mieszkalnych palącym zagadnieniem Łodzi 


Dom przy ulicy Mazurskiej 


Sprawa remontu domów mieszkalnych w 
j palącą. Fatalny 
peryferiach miasta, 

h przeważnie przez 

nasuwa konieczność szybkiej 

akcji zaradczej, Coprawda stopniowo doprowa- 

dza się je do porządku, Tym niemniej to, co za- 

y w dniu wczorajszym w domu przy ul. 
rzklej 6 na Chojnach wymaga specjalne- 
go omówie; 


lny nn nd Iówszechnienią liry 


Inauguracja nowej sali Filharmonii Łódzkiej 


kiej, Zdzisław Górzyński, podziękował zarów. 
no jemu, jak | zespołowi muzyków z8 dotych- 
czasową, ofiarną pracą. Przemawiający z kolei 
przedstawiciel Związku Zawodowego Muzy: 
ków zaznaczył že Łódź jest pierwszym m:n 
stem, w którym po wojnie zbudowano now>- 
czesną salé koncertową. Osiągni to jest 
zasłudją Zarządu Miejskiego oraz zespóła mi: 
aycznego 2 jego dyrektorem na czele, Życzył, 
aby ta nowa salą lała sią świątynią muzyk”. 
przeznaczonej dla mi 

Na program koncertu złożyły się Psalm 136 
„Ojeryzna” — Feliksa Nowowiejskiego w wy- 
konaniu orkiestry Filharmonii Łódzkiej i chó- 
tu Konserwatorium, Mieczysława Karlowicza 
Koncert NEJCOWY ay IU L P. Czajkowsk:e- 
go Symłonia E-moll. Orkiestrą dyrygowsł 
Zdzisław Górzyński, solistą była Eugenie 
Umiiska. 


Nieudana próba 
grzekupstwa 


stawiła na biurku i wyszła z pokoju. 


Wczorej odpowiadała ona przed Okręgo- 
wym Sądem Karnym za usilowanie przekup- 
stwa. 

Sąd pod przewodnictwem sądzi ego Szałań* 
skiaga, skazał Stefanie Wauk na. półłora roku 
wiezienia 2 zawieszeniem na 2 lata, 


Dom, a raczej już w tej chwili rudera, jesz- 
œe przed przynajmniej pół rokiem nadawał się 


dziom dach nad głową. W tym teź oktasie, jak 
nas poinformowali przedstawiciela Komitetu 
Domowego, 
ków materialnych zebrali 30 tys. zł, aby wspól- 
nie z Zarządem Nieruchomości przeprowadzić 
niezbędne naprawy. Zarząd Nieruchomości 
przyrzekł, że zajmie się tą sprawą, 
sem minęło kilka miesięcy i dopiero przed Zie- 
lonymi Świętami zjawili się robotnicy skiero- 
wani przez Zarząd Nieruchomości. Zdjęli oni 
zniszczony dach, przyrzekając, że nazajutrz 
wezmą się do pracy. Rozpoczęły się jednak 
3 ustające deszcze į nie można było przystą- 
do robót — w tej sytuacji wezwano tylko 
Straż Ogniową. która podstemplowała stropy. 
11 rodzin zostało przeprowadzonych da innych 
mieszkań, wyznaczonych przez Wydział Kwa- 
terunkowy Zarządu Miejskiego, a na drugim 
piętrze w mieszkaniach, podpartych stemplami, 
zostało jeszcze kilka rodzin, narażonych na 
ciągłe zbieranie wody deszczowej, która prze- 
nika przez podłogi aż do pierwszego piętra. 

Wczoraj wprowadzono do mieszkań zastęp- 
czych 4 dalsze rodziny z drugiego piętra, na- 
stępno w najbliższych dniach ourzymają. rów- 
nież odpowiednie pomieszczenia. 

Enezgiczna akcja Zarządu Miejskiego przy- 
dzielania mieszkań rodzinom poszkodowanym 
jest godna uznania. Nie umniejszą to jednak 
karygodnego niedbalstwa Zarządu Nierucho= 
mości, który dopuści! do tak fatalnego slanu 
budynku jeszcze przed pół rokiem mogącego 
być łatwo, tanio j Szybko wyremontowanym. 
w „tw kiedy Łódź NACZ o każde mieszka- 


W PZPR Nr 1 na dwunastkach wyróżni- 
ły się: Genowela Korzeniowska (122.4 
proc.) oraz Józefa Seweryniak (118.5 proc. 
W przędzalni cienkoprzędnej najlepsze wy= 
miki uzyskały: Józoła iKucharska (157.2 
proc), Marla Mazur {1538 proc), Zofia 
Kobierzycka (1554 proc.) oraz Maria Żóraw 
(157.1 proc), + 

W PZPB Nr 2 w przędzałnł na 6 stronach 
wyróżniły się: Maria Stelmaszczyk (135,1 
proc.) oraz Józefa Ulkowska (136.8 proc.), 
a na 4 =fónach Kazimiera Uanańska (138.9 
proc) oraz Bronisława Olejniczak (134.5 

roc.) 

W tkałni na „szóstkach” uzyskał Broni- 
sław Ciula 1788 proc. a Marią Skablak, 
Wiesława Brzezińska 1 Maria Borówka po 
169.3 proc. Na „czwórkch” czołowa miejscę 
zdobyły: Helena Płachta (1826 proc,), Irena 
Kucharska (169 proc) i Władysława Maj 
(1616 proc) 

W PZPB” Nr 3 uzyskała Antonina 
Kępska (6 krosion) — 173 proc. 4 Leokadia 
Bogacz (4 krosna) — 188 proc. We współ- 
zawodnictwie zesoołowym wyprzedził za 
ster Sobczyński (136.4 proc) Tosiką (124.1 
proc), a Człapiński (132.2 proc) Banaszczy- 
ka (1274 proc. 

W PZEB Nr 5 w przędzalni na 3 stronach 
wyróżniły się: Stanisława Bojanowską (161 
proc.) oraz Helena Łaska (154 proc), a na 4 
stronach: Janina Góralska (168 proc.) i Mi- 
challna Bufanowicz (159 proc). W tkalai 
uzyskały: Maria Dziedzie 191.4 proc. Maria 
jęk 186 proc. oraz Stanisława Gorzyńska 
1848 pror. 

WPZPR Ni 7 w fkalni pierwsze miejsce 
zdobyły Helene Bilska 1727 proc, oraz Jô- 
zefa Talar (172.6 proc), a w przędzalni Mi 
tia Wituła (166.9 proc.) oraz Anna V 


do łatwego remontu į mógł eapewnić wielu x] 


lokatorzy mimo trudnych wanni 


Tymcza- | 


Mieszkanki górnych pięter zbierają wodę, aby 
nie przeciekło na niższe piętra 


Jak dowiadujemy się, w najbliższym czasie 
Zarząd Nieruchomości przystąpi do generalna. 
go remontu tej budowli. Pobieżna oględziny 
wykazały, że jeszcze, mimo wszystko, dom ten 
uda się „palić. le jest rzeczą jasną, że przed 
paru miesiącami remont kosztowałby znacznie 
mniej niż obecnie. 

Zapytujemy, kto Jest odpowiedzialny za to 
niedbalstwo? 

Dom przy uł. Mazurskiej 6 1 jego smutne 
losy — stanowić winien przestrógę dla Zarzą” 
du Nieruchomości Trzeba energiczniej zająć 
się remontem domów. Każda zwłoka grozi ka- 


(m z) 


wióra (156.6 proc). 

W PZPB Ńr9 w  przędzólni 
Antonina Sypniewska 158 proc, 
Bartosik 147.4 proc. 

W PZPB Nr 14 wykonała Maria. Zutarek 
(864 wrzec.j swe eadanie w 175 proc, a 
tkacz Stanisław Janas (6 krosien) w 143.5 
proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się: Józefa No” 
wak (163,6 proc.) Julia Górczak (162 proc.) 
otat Zotla Florek (142 proc). 

W PZPB Nr 22 na 3 stronach odźnaczyły 
się: Franciszka Majda 1 Marta Nagiecka (po 
161 proc:). 

W PZPB w Pablanicach uzyskał Karol 
Śniady pracujący na 8 krosanch 175,6 proc, 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) «= 
1564 proc. Na „czwórkach* wyróżniły cię: 
Franciszka Setama (166,6 proc), Helena 
ad (166 proc) oraz Józefa Barańska 

(162.7 proc.). Prządka Leokadia Nowacka 
(750 wrzec.) wykonała swą normę w 144,5 
proc. 

W PZPR w Rudzie Pabianickiej w przę- 
dzalni (3 strony) osiągnęła Józela Grądzka 
172 proc, a Rozalia Piasna 164 proc, W 
tkalni (10 krosien) uzyskała Maria Majer 
172 proc. | Janina Stramska 154,6 proc. 
pracy na 8 krosnach wysunęła się na czoło 
Józefa Wlazła (175 proc.) į Janina Kłopotek 
[164.2 proc.), a na 6 krosnach Balbina Pstuk 
1185.2 proc), Stanisława Kmiecik (162,1 
orocĄ. 

W PZPB w Andrychowie w  przędzalni 
pa 4 stronach wyróżniły się Aniela Bizoń 
(1303 proc) 1 Rozalia Karkoszka [139.3 
proc.). Wiktoria Górka uzyskała 135.1 proc., 
a Lucją Wróbel (3 strony) 143 proc. W 


uzyskała 
a Mara 


tkalni (4 krosna) Alojzy Walczak osi 
169.2 proc, a Maria Byrska 166 proc. 


tastrofą. Sprawa jest bardzo poważna. 
H 
H 
H 
[a 
> me | 


GLOS KUTNOWSK! 


Kronika m. sy Uchwały Walnego Zebrania członków 


Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Kutnie 


Komu winszujemy 


Niedziela, 6 czerwca 1948 roku. 
Dziś; Norberta, Pauliny. 


Telefony 


Pów. Kom. MO. — Nr 22 

Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatowa — Nr 31 

Pow, Zakł, Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel: 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczednaści Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pad Orłem“ — Nr 106 

Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK — tel. 90: 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 


I 
było się doroczne Walne Zgromadzenie 
Członków Okręgowej Spółdzielni Mle- 
czarskiej w Kutnie. W zebraniu wzięło 
udział ponad 150 członków Spółdzielni 
z terenu całego powiatu. Na zjazd przy- 
byli także dyrektor Okręgowego Od- 


Dnia 29 maja r. b. w sali „Tur'u* od- działu Centrali Spółdz. Mleczarsko-Jaj-j rej przejawiała się troska o dalszy roz- 


czarskich ob. Hajkowski, Kierownik] wój i rozbudowę tej pożytecznej placó! 
Wydziału Przetwórczego Zw. Rewizyj-y ki. 


nego Spółdz, R. P. ob. Biegański oraz 
przedstawiciel Pów. Zw. Samopomocy 
Chłopskiej inspektor Żywica. Zebranie 
cechowała rzeczowość dyskusji, w któ- 


| 


Życie sportowe 


w Kutnie 


10 CZERWCA UJRZYMY 
SPOTKANIE 

Jak nas informuje kapitan związko- 
wy Podokręgu Północnego ŁOZPN ob. 
A. Śmiechowski w dniu 10 czerwca br. 
na Stadionie Miejskim w Kutnie, ro- 
zegrany zostanie mecz w piłkę nożną 
między reprezentacją miasta Kutna a 
tegorocznym mistrzem podokręgu KS 
„Zrywem'* Kutno. 

W skład reprezentacji Kutna powoła 
ni zostali nastepujący zawodnicy: Szy- 
mański, Marcinkiewicz, Dobrzyński, 
Majtczak, Mazurek, Strupagiel, 
kowski, Aulich Cz. Chru: j, 
Lewandowski, Kurowski, 
tecki i Rydlewski, 

KS ZWM „Zryw“ wystawia drużynę 
w składzie: Skoros, Majewski, Makuła, 
Otoliński, Krysiak, Aulich J., Bardziń- 
ski, Hofman, Paluszkiewicz, Walczak, 
Urbaniak, Kołodziejczyk i Marciniak. 

W wyniku tego spotkania zostanie u- 
stalona reprezentacja Kutna, która z 


CIEKAWE 


Kaez- 


kolei rozegra spotkania 13 czerwca z re 
prezentacją Zgierza w Zgierzu i w dniu 
20 czerwca z reprezentacją Plocka w 
Kutnie. 


KOMUNIKAT SPORTOWY 
KPT. ZWIĄZKOWEGO 


Z dniem 15 czerwca br. rozpoczyna 
trenera objazdowego mgra. 
go. Pierwszy tydzień prze- 
znacza się dla klubów kutnowskich na 
Stadionie Miejskim, codziennie od godz. 
18-ej. Następny tydzień przeznaczony 
będzie dla innych miast, wchodzących 
w skład podokręgu. 

Kluby są proszone o pełne wykorzy- 
stanie obecności trenera przez punktu- 
alne przybywanie na treningi, Treningi 
te niewatpliwie wpłyną na podniesienie 
poziomu piłkarskiego naszego okręgu. 
Dobre chęci i zrozumienie ze strony 
zawodników i klubów napewno przy- 
niosą pożądane wyniki. (Bi) 


Żyta dobre z burakami nieco gorzei 


Po pierwszej fali deszczów część zbo- 
ża przeważnie żyta w powiecie kutnów 
skim „położyła się", co zaniepokoiło 
wielu rolników. Obawa ta minęła, bo- 
wiem większość polęgniętych zbóż pow 

‘Stala, a na skutek sprzyjającej pogody, 
żyto wspaniale wyrosło, zapowiadając 
przez to samo dobre plony. 


W wielu gminach naszego powiatu 
wysokość żyta przekracza 2 metry. Psze 
nica ozima zapowiada się również do- 
brze: Wszystkie inne zboża jare roku- 
ją również dobre zbiory. 

Najgorzej przedstawia się burak cu- 
krowy, który nawiedziony został przez 
pchełkę i zgorzel. Sytuacja ta ulega 
jednak znacznej poprawie. Jak już 
wspominaliśmy w poprzednim artyku= 
le rolniczym, należy burak! często mo- 
tykować i nie żałować „oszczędności. 
Na podstawie obserwacji wielu rolni- 
ków doszło do wniosku, że wczesne sie 
wy buraków gorzej przedstawiają się 
od siewów późniejszych. Okazuje się, 
że najlepszy siew buraków jest w ter- 
minie od 25 kwietnia do 5 maja, Duży 
wpływ na to mają warunki atmosfe- 


- Wypadek 
ma stacji 


Na stacji towarowej w Kutnie uległ 
rtelnemu wypadkowi ob. Kara- 


siński Stanisław, lat, 57, konwojent Za- 
rządu Lasów Państwowych w Więcbor 
gu. Karasiński wskutek własnej nie- 
ostrożności, przechodząc przez tory ko- 
dża- 
(Bi) 


lejowe, dostał się pod koła nadjeż: 
jącego pociągu. 


WYDAWCA: Wojew. 


Komite: PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny 
Dział ogłoszeń: ul. Piotrkowska 55. tel, 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł Graf. R.S.W. „Prasa”. 


ryczne. Ostatnie duże opady wpłynęły 
bardzo dodatnio na stan łąk i pastwisk 
koniczyn i lucerny, wobec tego i pro- 
dukcja mleka gwałtownie wzrośnie, 
Na przykład ilość mleka dostarczona 


do mleczarń w maju br. przewyższyła 
dostawę mleka w maju 1939 roku. 
W znacznym stopriu przyczyną tego 
jest stosowanie pasz treściwych. Ale o 
tym napiszemy kiedy indziej. Bi 


> 

Wniosek o udzielenie Zarządowi ab- 
golutorium, zebrani przyjęli jednogłoś- 
nie, a burza oklasków świadczyła o pel- 
nym zaufaniu członków do Zarządu 
Rady Nadzorczej i personelu fachowe- 
go Spółdzielni. 

Prezesem Okręgowej Spółdzielni Mle- 
czarskiej wybrana ponownie ob, Galic- 
kiego Mariana, pełniącego tę funkcję od 
początku istnienia spółdzielni, 

Dzięki wyteżonej pracy całego per- 
sonelu z kierownikiem mleczarni ob. 
Dudkiem na czele, a zwłaszcza — dzię- 
ki współzawodnietwu pracy z innymi 
mleczarniami, Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Kutnie wysunęła się pod 
względem produkcji na przodujące miej 
sce w woj. łódzkim. 

W toku obrad przy 
na rok 1948, przyczym 
ge zwrócono na dals: 
dukcji mleka, Tak" 
udoskonalić raleczarnię w Kutnie przez 
założenie nowej masielnicy i urządzenia 
do wyrobu kaziny. Wyposażając nale- 
życie filie w urządzenia chłodnicze ce- 
Jem otrzymania dobrego jakościowo 

rowca, założyć filie w Szczycie i we 
Wroczynach. * 
Popierać kodow: przez utrzymywa- 
rie poradni żywieniowe: oraz sprowa- 
dzanie pasz, sprowadza artykuly prze- 
mysłowe, konieczne w hodowlanym go- 
spodarstwie rolnym. popierać oświatę 
na odcinku spółdzielczym przez udziela- 
nie stypendiów chłopskiej młodzieży, 
kształcącej się w zakładach spółdziel- 
czych, a pragnącej poświęcić się prac; 
na odcinku mleczarskim. gr 

Postanowiono także ściśle współpra- 
cować ze Związkiem Samopomocy Chł. 


jęto * plan pracy 
ególną uwa- 


specjalnie w zakresie hodowli bydła i 
drobiu oraz wciągnąć wszystkie spół- 
dzielnie Zw. Samopomocy , Chłopskiej 
do akcji skupu jaj. (Bień.); 


| m 
Choroby weneryczne muszą zniknąć! 


— Rozpoczęliśmy akcję w lutym b. r. | dziedzinie. Przed wojną leczenie kiły 


Rozpoczęta na terenie naszego mia- 
sta akcja, zmierzająca do zwalezenia 
chorób wenerycznych, posiada niesły- 
chanie doniosłe znaczenie społeczne, 

Odwiedzamy przychodnię skórno-we- 
neryczną, mieszczącą się przy Powiato- 
wym Ośrodku Zdrowia w Kutnie, W 
poczekalni szereg «sób, oczekujących 
na przyjęcie. Doktór Jarocki zaprasza 
nas do gabinetu. 

— Jak się rozwija w naszym mieście 
akcja „W“? — pytamy. 


Ludzie morza 


kiedy to Ministerstwo Zdrowia zaczęło 
przydzielać bezpłatnie penicyłynę dla 
leczenia wszystkich chorych. Obecnie 
mamy zarejestrowanych 80-ciu cho- 
rych, z których aż 90 procent zarażo- 
nych jest kiłą. 10 procent — rzeżączka. 

— Jak przebiega leczenie? — zada- 
jemy dalsze pytanie dr. Jarockiemu. 

— Obecnie, kiedy zostały wprowa- 
dzone najnowocześniejsze środki lecze- 
nia, nastąpił formalny przewrót w tej 


i ludzie fabryk 


nawiązują serdeczne nici przyjaźni 


Za przykładem robotników fabry 
Obuwia w Chełmku, którzy objeli pa- 
tronat nad statkiem „Generał Walter“, 
pracownicy fabryki związków- azoto- 
wych w Chorzowie i Mościcach objęli 
patronat nad statkiem handlowym „Le 
want”. Statek ten obsługuje re: y 
linię Gdynia — porty palestyńs 

Również pracownicy Hut S: 
Piotrkowie Trybunalskim  „Hortensja' 
i „Feniks“ razem z robotnikami Pań- 
stowej Fabryki Papieru i Celulozy 


-e 
Wieści 
KRZYŻE ZASŁUGI DĽA 
PRZODOWNIKÓW PRACY NA ROLI 


© 


zkła w 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych odznaczyło srebrnymi i brązo- 
wymi Krzyżami Zasługi dziewięciu pra- 
cowników rolnych, zatrudnionych w 
majątkach Państw. Nieruchom. Ziem- 
skiej w Giżycku. 


Włocławku objęli patronat nad stat- 
kiem handlowym „Lidia“. „Lidia” kur- 
suje między portami europejskimi. 
Załogi fabryczne dostarczają statkom 
wszelkiego rodzaju eksponaty, wykre- 
sy, fotografie i próbki produkcji, które 
marynarze wykorzystują w wystawach 
okrętowych. r 
| Między robotnikami a marynarzami 
prowadzona jest zespołowa i indywidu- 
alna korespondencja, organizowane są 
| obustronne wycieczki i wspólne wczasy. 


zkraju 


W grupie odznaczenych znajduje się 
trzech fornali, jeden traktorzysta, 3-ch 
mechaników, jeden kowal i jeden rząd- 
ca. ŚR YYY 

Okręgowy Zarząd P. N. Z. w Giżycku 
zarządza majątkiem rolnym o obszarze 
92.000 ha. s 


wymagało nieraz aż 3-ch lat, obecnie 
zostałą zredukowane do tygodnia. Rze- 
żączkę zaś leczymy w przeciągu dwóch 
dni. Nowoczesna kuracja nie powoduje 
przerwy w pracy zawodowej, ponieważ 
nie wymaga pobytu w szpitalu, £ jest 
więc leczeniem ambulatoryjnym, Perso- 
nel sanitárny obowiązuje przy tym cał- 
kowita dyskrecja. Gdyby wszyscy cho- 
rzy już we wczesnyni okresie choroby 
poddali się leczeniu, to nastąpiłoby w 
krótkim czasie unieszkodliwienie wszyst 
kich Źródeł zakażenia. Akcja „W“ w 
powiecie kutnowskim winna przyczynić 
się też do zrewidowania wielu fałszy- 
wych i przestarzałych pojęć, które za- 
zwyczaj powodują to, iż chorzy zbyt 
późno zgłaszają się do ambulatorium 
Czas przełamać uprzedzenia i wypowie: 
dzieć ostateczną walkę chorobom wene 
rycznym — kończy dr, Jarocki. 
(p.). 


mowy ane 


Komunikat 


KW, PPR Wydział Adminstracyjno- 
Samorządowy zawiadamia, że w dniu 
9 czerwca 1948 roku, o godz. 10-ej, od- 
będzie się w świetlicy KW PPR w Ło 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej odpra- 
wa starostów, wicestar prezy 
dentów, i wiceprezydentów, przewodni: 
czących PRN i inspektorów Rad Naro 
dowych członków PPR. 


Obecność obowiązkowa. 


KW PPR w Ło 
Wydz. Admini: 


* 


Red. t Adm 


ŁAdź, Pio14. 


riat 254-21. Red. nocna 172-31 
dministracja nle przyimuie odn 
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y druk oclysza 


TEATRY 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Sz 

„OTELLO*, 

TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19-tej premiera dwóch ar- 

cydzieł komedii francus „Mistrz Piotr 

Pathelin“, oraz „Grzegorz Dyndała' 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś | codz. o godz: 19,15 farsa Noela Cb- 
warda „SEANS“, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska Halina Głuszkówna. Wan- 
da Jakubińska Michał Mebna, Dana Sza- 
farska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny. dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
. Piotrkowska 243 
` Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna. operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób — Chór 
— Balet — Orkiestra. ty, wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
„teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11, 
TEATR „SYRENA”. Traugalfa 1 
Dziś dwa: przest. o g. 16,30 i 19.30 komedia 
G: Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKRÓJONY FRAK“ 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej | Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY” 


pira 


Ze snoriu 


lo ospałym i ma- 
ło atrakcyjnym 
spotkaniu ŁKS — Wi- 
dzew Kazio w ciągu 
ostatnich dwóch dn 
był w _ usposobieniu 
gorzej, niż chmurnym. 
Stracił apetyt, z dzie- 
slęć razy posprzeczał 
się zżoną, a że deszcz 
lał niema) bez przer- 
wy już od godziny 8 
rano, siedział przy 
swym biurku w biu- 
rze. Ponfeważ w taką 
„psia pogodę” rzadko klo mioł ochotę włó- 
czyć po urzędach, Kazio wertował . „Prze- 
gląd Sportowy” ad deski do” deski. 

„Lagja wygrała zasłużenie, gdyź w sumie 
byla drużyną leplej przygotowaną ! bardziej 
równą... Akcje Polonii oparte były na doryw- 
czych wyskokach” —' patrz oo pisze „Prze- 
alad”, a po chwili czyta dale 


Pięściarze 


Kasa czynna od godz. 10 — 13 1 od 16-ej, 
tel. 272-70. | 


KOMUNIKAT i 


Teatr Kukielek RTPD w Lodzi ul Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio” 
— bajkę o chłopczyku z drewna — wedłue 
Collodi'ezo w opracowaniu, Aleksandra Ma 
iszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dlə 
szkół powszechnych według zamówień, a w 


ADRIA — „Zenobia 
niedz. 16.30, 
BAJKA — „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK — „Timur | jego drużyna”, godz. 17. 
19, 21; w niedz. 15. 
GDYNIA—,„Program Aktualności Kraj. i Zagr. 
Nr 15", godz. 11, 12, 13, -16, 17, 18, 19. 
*_20, 21. 


„godz. 18,30, 20,30; 


HEL — „Biały Kieł", godz. 16, 18. 20; w 
niedz, 14. 

MUZA — „Oflag XXVII“ godz. 18, 20; w 

«niedz. 16. 


POLONIA — „Życie Emila Zoli”, godz. 16. 
„18,30. 21: w niedz. 13, 

PRZEDWIOŚNIE — „Czarodziejskie ziarno”, 
godz. 18, 20; w niedzielę 16. 

ROBOTNIK — „Płomień nowego. Orleanu” 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA — „Znak Zorro", godz. 18, 20; w niedz 
16-ta. 

REKORD — „Guwernantka”, godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30, 

STYLOWY — „Stalowe Serca", godz. 
18,15, 20,15; w niedz, 14,15. 

ŚWIT „Noc grudniowa”, godz. 18,30, 20,30; 7 

w, niedz. 16,30. 

"TATRY (w ogrodzie) — „Poleka” 17 19 24; 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie- 
go Warszawa — Praga — Warszawa. 

TĘCZA — „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA — „Casablańca”, godz. 17, 19, 

dodatk. seans o godz. 15; w niedz, 13. 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli", godz 
15,30, 18, 20,30: w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Timur f jego drużyna” godz. 
16..18, 20; w niedz. 14, || 

ZACHĘTA — „Aleksander Newski” godz. 18, 
20,30; w niedz, 15,30. 


Co usłyszymy przez radio 


7.05 Mueyka popularna. 8:00 Dziennik, 820 
Program dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
2 Krakowa. 10.00 „Wesele krakowskie”. 1100 
(Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) „Na widowni 
tygodnia”, 11.15 (Ł) Tanga í foxtroty. 11.30 (E) 
Komunikaty. 11:40 (Ł) Interludium z ph. 11.50 
(Ł) Wladom. dla R-węzłów wygłosi Dyr. Okr 
PR. A. Śmiejan. „12.04 Poranek symfoniczny 
(płyty), W przerwie: — Radiakronika. 13.30 
Felieton. 1340 „Niedziela na wsi". 14.25 „Fa: 


16,15, 


Wi 


talna pomyłka" — zagadka radiowa, 1435 
Przóglad majciek. audycji przyszł, tygodnia 


14:40 „Mąż i żona” — komedia A. Fredry, 1525 
Recita] fortepianowy Z. Lisickiego. 15.55 Mu- 
eyka polska 16.40 „U Wujcia Kluczyka na 
pięciolinii* 17.00 „Podwieczorek przy mikrofa- 
nie”, 18.20 „Smułna przygoda Abrahama Lin- 
colna" — skecz wg Łaqina. 18.40 Muz 
19.10 „Jak zostałem pisarzem” — felieton. 19 25 
(È) Polskie pieśni chóralne. 19.45 (Ł) Audycja 
z cyklu: „Zagadki literackie", 20.00 Dziennik 
20.50 (Ł) Wiadom. sportowe lokalne 20.58 (E) 
Omów. pręgr. lok. na jutro. 21.00 ;„Czechosło- 
wacja przemawia do Polski". 21.30 „Na mu- 
zycznej fali” 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 


ełm rwą sę do igr 


W związku ze zbliżającymi 
się drugimi  Ogólnopolskimi 
Igrzyskami Włókniarzy, Oddz. 
i Zw. Zaw. Wiókniarzy, Refe- 
Wych. i Sportu przeprowadza 
liminacje bokserskie celem 
istalenia reprezentacji Oddźi 
DO 1 Związku. 

Dzisiaj o godz. 11 na boisku 
47 Klpbu -Spori „Tęcza” odbędą 
się „eliminacje bokserskie mię- 

dzy klubami Włókniarzy, 
Walczyć będą: Bednarek, Matecki, Jurek, 


Q.ż 


LEKKOATLETYKA: 


Dalszy ciąg mistrzostw klasy A: boisko 
Wimy, godz. 10 — odbędą się następujące 
konkurencje: bieg 100 m, 400 m, oszczep, 


skok o tyczce panów oraz bieg 200 m, pchnięł 
cie kulą i rzut dyskiem pań. 


TENIS: 


Kotly ŁKS-u, godz. 9 — Zawody między- 
miastowe Radom — Łódź. 


ZAWODY MOTOCYKLOWE: 

Na torze żużlowym na Placu 9 Maja od- 
beda się © godz. IF zawody ligowych zespo- 
łów: Tramwajarzy, PKM z Warszawy i LKM 
z Leszna 'o mistrzostwo Polski, 


PIŁKA NOŻNA 
Śladión ŁKS-u, gódz. 17,30 — Zawody o 
zostwo Ligi Państwowej ŁKS — Polonia 
szawa). 
Zawody o mistizostwo klasy A: godz. 11 
boisko Zjednoczonych: TUR (Łódź) — TUR 
(Tomaszów); „boisko, ŁKS-u: ŁKS — Boruta: 


Dzial oficiainy ŁOZE 


1, Wydział Spraw Sed: ich OZB ukon. 


stytuowal się następująco: 
Sieroczewski Edmund 
i obsada zawodów 

Kubiak Roman — zastępca przewodniczą: 

cega | referat wyszkoleniowy 

Galeński Stanisław — sekretarz 

Sleroczewski Stanieław — referat wyszk 

l rat dyscyplinarny 
yk — referat ewidencji 
Zawadowski Wacław — referat kart punk- 
towych. 

2. Zebrania miesięczne sędziów odbywać 
się będą w każdy poniedziałek po pierwszym 
każdego móiesjąca, na których obecność jesi 
obowiązkowa. Przypomina się, żadne 
imienne zawiadomienia wysyłane nie będą. 


3. Wzywa się wszystkie kluby o przestrze- 
qanie terminu regulaminowego. 10-ciodniow=- 
go, ‘celem wyznaczenia odpowiedniej obsady 
sędziowskiej. Przesyłanie korespondencji w 
terminie późniejszym upoważnia Wydział dr 
załatwienia odmownego, 


przewodniczący 


4. Posiedzenia Wydziału odbywać się bę 
dą w każdy wtorek od godz. 19-tej. 

pido wiadomości wszusłkim sę 

2 aT srine 


POWTÔRZENIE 
KONCERTU SYMFONICZNEGO 

Wiorek 8 czerwca o godz. 20 zostanie po- 
wtórzony program koncertu: z uroczystości 
otwarcia mowej sali Filharrmonii Łódzkiej. 
D: t Zdzisław Górzyński, solistka Eu- 
Umińska oraz Chór Państwowegó Kon- 
serwator'um Muzycznego w Łodzi. Program: 
Psalm Nowowiejskiego „Ojczyzna”. Koncert 


Wiadomcści sportowe. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.25 Muzyka taneczna. 2400 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 0.15 (Ł) Zakończenie 
1 Hyma D-01981€ 


audycji | 


ajkow 


Dzisioj mo rinon „Feczuy* 


zisiejsze imprezy sportowe 


„Czasami były one niebezpieczne, ale wy: 
nikały raczej z ambitnego bie. Jako kon- 
sekwencja dobrze prtemyślanego i przepro- 
wadzonego ataku...” 

— No I cóż ty na to? — rwrócił się do 
mnie Kazio. 


i 


szaman 
W kraju o mistrzostwo ligi piłkarskiej 
ji : W KRAKOWIE: Girba: 
Widzew, Wisłą — Crarovla, W STOLICY: Le- 
gia — AKS, W POZNANIU: Warta — Tarno- 
via, W WIELKICH HAJDUKACH: Rach — 
Rymer, W BYTOMIU: Polonia — ZZK. 

a JEWYTTYWYOYOEE TRZEJ 


Przyzńam się, że nie miałem wielkiej o, 
choty rozmawiać o piłce nożnej, no ale cóż 
miałem robić, 

— To tak mniej więcej grają „czarne koe 


ł 
szule” jak nasze „czerwone”, Po` gwizdku 'sę-| 


dzłena ruszają z kopyta, aż ziemia dudnó 
ktoś komu poda, ktoś kopnie i czasami z miej- 


włókniarzy 
zysk ogólnopolsk'ch 


Grymin, Mazyr, Trzęsowski, Markiewicz, Ja- 
skóla, Urzędowicz, Ratyński, Wlazło, Stani- 
kowski, Zachara, Krawczyński, Rozpierski, Ro- 
manowicz, Michałowe żmierczak, Rzeźni- 
czak, Gieroński, Matylewicz. 

Walki zapowiadają się bardzo ciekawie, 
gdyż zawodnicy będą bronili barw Włóknia- 
rzy łódzkich, jak również polskich na pierw- 
szych, 'ogólnozwiązkowych igrzyskach sportó- 
wych w Warszawie. 

W razie niepogody zawody odbędą się w 
tym samym czasie w hali „Wimy”. 


Nr 154 


Czego oczekujemy 


po dzisiejszym meczu Polonia — ŁKS? 


sca już siedzi bramka. Ale gdy przeciwna 
weźmie się do kupy 1 zacznie przeprowadzać 
nkcje planowo, to chłopcy łatwo dają się 10- 
szachować ł tracą koncept gry. 

— Ze względu na podóbny styl obu prze- 
ciwników, niedzielne ich spotkanie powinne 
być ciekawe — wtrącam, 

— Otóż to. Chłopaki jedne I drugie mają 
„łkrę”, a rywalizacja Polonil x ŁKS-em datu- 
Je się nie od dzisiaj. Nie będziemy więc chy 
ba poziewywać na trybunach. 

— Za kim trzymasz? — rzuca Kazio F kia- 
dzie przed sobą nowiutki. tysiączek, 

— Muszę się zastanowić. 

Lecz Kazio nie dał mi spokoju, 

— Zaraz ci pomogę f począł czytać 
podkreślone miejsca w sprawozdaniu z meczu 
Legla — Polonia: „U Polonii człony sq mniej 
dobrze dopasowane, stąd zahaczeniń i tarcia, 
słąd trudności w faktycznym rozwiązywaniu 
pioblemów. U niektórych jodników spa- 
dek poziomu jest eż nadto widoczny, u innych 
nie widać specjalnych postępów, a inni wre 
szcie powinni by sobie zdać sprawę, że czas 
już przeszedł... 

— To samo fota w fotę można napisać o 
ŁKS-ie. Najsprawiediiwszy bylby więc wynik 
remisowy... 

— Ja trzymam za Polonią — mówi: Kazio. 

Nie wypada mi więc nie innego, Jak sta- 
wiać na ŁKS. Zdaje ml się jednak, że tysiąc 
złociszy rzuciłem w bloto.. Bo Polonia, psia- 
kość, umie grać w Łodzi, Tak po warszawsku, 
„w dechę”l 


Pocztowcy ma starcie 


ZKS. „Pocztówiec" urządza ławody lekko- 
atletyczne w dniu 20 czerwca br, o puchar 
przechodni Dyrektora Okręgu Poczt t Telega- 
tów, inż. Henryka Konczyńskiego. A 

Zawody są wyłącznie dła pracowników 
pocztowych, zrzeszonych w związkowych xo- 
lach miejscowych. 

Kandydatów przyjmują koła związkowa 


boisko PKS-u: PTC — 'ZZK; godz. 18, bolsko 
ów: Concordia — Widzew; boisko To- 
masżów: Lechia — Zjednoczone. » 
Zawody o misirzostwo klasy Cy godz. 11. 
boisko TUR- 


Marysin — Energi 


Złolno: Zryw — Skra; 
TUR: (Skierni | —. Ch 
PKS I: TUR (Pabianice) — Metalowiec. 
BOKS: 4 

Na stadionie ŁKS-u o godz. Iistej odbę- 
dzie się towarzyskie spotkanie = Cor 


cordia (Piotrków). W sali Tęczy, Piotrkowska 
295, mecz o godz. 1f-tej Tęcza — Reprezen- 
tacja, Klubów Włókniarzy. 


PIŁKA RĘCZNA: 

Na stadionie ŁKS-u o godz. 1630 rozegra: 
ny zostanie mecz w szczypiorniaku q mistrzo- 
stwo Ligi pomiędzy ŁKS-em t Wartą z Pozne- 


Komunikat Wydziału Spraw sędziowskich Hr 1 


dziom, że komunikaty ukazywać się będą w 
urzędowym organie; „Głosie Robotniczym”, 
Przewodniczący: 
(—) E. Sietoczewski, 
Sekretarz: (—) SI. Golański, 


W obliczu Olirmniadu 


A-ch łodzian 


WARSZAWA [obsł, wł) — Kapi 
sportowy Polskiego Związku 

jokserskicgo powołał pastępu 

cych zdwodn'ków na obóz przed: 

olimpijski w Dziekance: 

Waga musza: Kasperczak (Por 

sań), Tyczyński (Warszawa), Kar- 


kogucia: Grzywocz (Śląsk), 
(Sląsk). Brzózka (Łódź), 
órkowa: Antkiew'cz (Gd), 
ask). Kruża (Pomorze). 
Waga lekka: Rademacher (Śląsk), 
Adamski (Poznań). Baranowski I 


(Pomorze). 


Polska 4 w Zagrzeb u 


BELGRAD (Obst, wł.). — Mistrzostwa bał- 
kańskie i środkowo-europejskie w zapaśnic- 
twie rozgrywane w Zagrzebiu, przyniosły ol- 
brzymi sukces zapaśnikóm węgierskim. 


Węgrzy zajel) dru 
sce, zdobywając indywidna 
strzowskich. Polska zaje 
mując w klasyfikacji indy 
cie miejsca (Tabola i Gryt), 


we pierwsze miej: 
e 7 tytułów mi- 
Lie miejsce, zaj: 
ialnej dwa trze: 


W osłathim dniu rozgrywek z Polaków 


startował jedynie Tobola w wadze koguciej, 
przegrywając .z Węgrem Benca, zdobywca 
i pierwszego miejsca. 


przy urzędach pocztowo-lelekomunikacyjnych 
do dnia 9 czerwca br. 


lunacy SP na strzelnicy 


» BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W dniach od 20 da 
23 bm. odbędą sie w Bydgoszczy ogólnopa!- 
skie zawody strzeleckie o mistrzostwo organi- 
zacji „Stużba Polsce". Zawody w strzelaniu 
odbędą się w 7 konkurencjach. Spośród za- 
wodników z wszystkich województw wyłom 
na będzie msitrzowska piątka, klóra jesienią 
br. weżmie udział w ogólnopolskich zawodach 
strzeleckich Wojska Polskiego, 

Protektorat nad turniejem w Bydgoszczy 
objął wiceminister Obrony Narodowej, gen 
Marian Spychalski, 


M'strzostwa AZS-ġw 
w s'alkówce 


WARSZAWA! (obsł. 
wł) — W dniach 5 
do 6 czerwca toze- 
grane zostaną w Gli 
wicach mistrzostwa 
AZSsów: w piled 
siatkowej, W roze 
ywkach wezmą u- 
dział drużyny Cze 
stochowy, Cieszyna 


Katowic; „Łodzi, Po- 
znania, Szczecina, 
Torunia, Warszawy, 


Wrogławia, Gdańska 
i G 


Mistrzostwa. będą przeglądem - najlepszych 
zespołów w kraju W roku uba mistrzem 20+ 
stał AZS — Warszawa. r 


w Dziekance 


Waga półśrednia* Chychła (Gdańsk), Olej- 
nik (Łódź), Kupczyk (Poznań). 

Waga średnia: Kolczyński (W. 
bulak (Pomorze), Zagórski (Warszawa), 

Waga półciężka: Szymura (Poznań), Urba: 
niak (Śląsk), Kubicki (Częstochowa). 

Waga ciężka: Klimecki (Poznań), 
(Łódź), Pilecki (Olsztyn), 

Dodatkowo powołano na obóz Symonowi- 
cza (Wrocław), Rudzkiego (Gdańsk) | Franka 
(Poznań). 

Obóz w Dziekance rozpocznie: się w dniu 
21 czerwca 1 trwać będzie aż do wyjazdu na 
Ol mpiadę. 


arezawa), Ce 


Stec 


OOO PO OE O OE w 


Nowy rekord Św ata 
na 200 metrów! 


NOWY JORK (Obst wł.). — Doskonały 
sprinter z Panamy, Murzyn Lloyd la Beach u- 
stanowił nowy rekord świata w biegu na 200 
m. wynikiem 20,2 sek., poprzedni rekord na- 
leżał do Owensa (USA) i wynosił 20,3 sek, 

Jsk-wladomo, La Beach wyrównał niedaw- 
no rekord świata na 100 m osiągając czas 10,2 
sek. Oficjalny rekord na tym dyetansie nale 
żv do Amerykanów Owensa £ Davisa. 


